
Należyiość pocztowa uiszczona ryczałtem. Rok VHL — Nr. 64.

Drobne ogłosze
ni a 5C gr. S i e r s z  
v>' r:;brj ce „Nade- 
siane* ii. 0 25— 
w i e r s m l i i  metro
wy po kronice zł.
040 Orosze
nia przed tekst er,i 
wiersz mil!metro
w y z\ 0  50 — Z?, 
skład tnbelaryrz* 
ijv. kombinowany 

£0 orcc.

r

J
KRAKOWSKI

fis)
Prenumerata wy
nosi w Kiakowie 
mies. zł. 3*40, z 
odnoszeniem do 
domu zł. 3 60 — ] 
Zamiejscowa zt. I 
3*60 — Zagranicą 

zł, 7-00.

Redakcja: ul. Kopernika 8. —  Administracja: ul. Dunajewskiego 7. —  Telef. 2502. P. K. O. Warszawa Nr. 151.100, —  Kraków Nr. 404.100.

ł
\

MARZEC

18
Środa

n
i

Dziś 17 Patryca b., G. 
jutro 18 Cynia, Edwarda

Wschód słońca o 2. 6 m.&•

L
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. rn. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.J

0 szeroką platl onnę.
Kraków, 17 marca.

Niależeliśmy <1° g^oaia tych pasm polskich, 
które w ostatnich czasach pierwsze zwróciły u- 
wagę na odnawiający się problem polsko-tfosyj- 
ska. Dziś dyskusja na ten temat toczy się szero
ko Ba łamach dzienników stołecznych.

Problem polsko-rosyjski istnieje nie od dzisiaj. 
Pomijając już historyczne czasy Polski i jej sto
sunek do Moskwy, zagadnienie pol&ko-rosyjskie 
byk) w wielkiej mierze osią Mstorjd porozbioro- 
wej, a z końcem wieku 19-ego i w początkach 
bieżącego stulecia wysunęło się na czoło polity
cznego życia Polski. Obozy polityczne dzieliły 
się u nas przed wojną wedle dWu koncepcyj: 
jedna z nich antyrosyjska budowała przyszłość 
naszej niepodległości na nadziejach niemieckich, 
druga antynienńecka' wiązała swój program z ży
czliwą postawą wobec Rosji.

Obóz anty niemiecki wyszedł podczas wojny 
zwycięską ręką; on to rzucił podstawy pod bu
dowę dzisiejszych zasad' polityki międzynarodo
wej. Usiłowania przeciwnego obozu, reprezento
wane przez koła germanofilskie spełzły na ni- 
ezean.

Nie trzeba się jednak łudzić, że zamarły one 
na zawsze. W  Polsce, jak już wspomnieliśmy, od 
samych początków jej historji, bo już od Bole
sławca Chrobrego ścierają się dwie linje polity
czne: jedna z nich pcha Polskę na wschód, druga 
ustala punkt ciężkości naszej polityki na grani
cy zachodniej. Patrzymy dziś na odtwarzanie 
tych samych idei politycznych. I  dlatego na dy
skusję w sprawie naszego stosunku do Rosji na
leży patrzeć ciągle z tego właśnie h i s t o r y 
c z n e g o  punk/tu i nie zapominać, że rozmowa 
toczy się na temat podstawowego problemu na
szego bytu narodowego i państwowego. Tak bo
wiem jak ukształtuje się kierunek naszej eks- 
panzji, tak formować się będzie nietyJfco reszta 
naszej -polityki zagranicznej, ale nawet w stosun
kach ściśle wewnętrznych znajdzie ta sprawa 
a woje echo.

Polska należy do wielkiego bloku państw, ja-

Polsk i Seipl.
Wiedeń. (PAT .) 14 hm. „Wiener Allg. Ztg.“ za- 

imeszraa pod tyt: „Polski Seipel“ rozmowę swe
go specjalnego korespondenta z premjerem Grab
skim. Korespondent zazjn|aicza, źe premjer Grab
ski stwierdził m. iiu, że *whrew pogłoskom rząd 
mejmiecki nie przysłał Rządowi Połskeimu pro
pozycji, któreby zawierały pakt gwlamicyjny pro
jektowałby przez Niemcy. Rządowi Polskiemu zna 
ne były skąiiniąd plany Niemiec, które przygoto- 
wywjajfy zajniałslkowainy a/tak na granice Polski. 
Zamiary Niemiec pozbaiwfioine są wszelkich prajw

i etyki i w tych warunkach nie można ich uwa
żać zia realnie, lecz raczej za efekt propagandy. 
Premujer podkreślił, że Polska* fctória występuje 
stambwclzlo przeciwko ewenltualnym próbom zrea- 
lizóWlatniai tych planów nadal jednak będzie dą
żyć do utrzymania z Niemcami poprawnych sto
sunków n)a podstawie obow iązujących umów i bę
dzie się starała umowy te rozsizerzyć. Premjer 
Grabski w dalszym ciągu stwierdził, że stosunki 
z państwiami sąsiedmjiemi są pomyślne i że rozwój 
gospodarczy Polski czyni szybkie postępy.

Liga Narodów w sprawie rozbrojenia Niemiec
Polska ma być dopuszczona do

Genewfa. (PAT .) 14 hm. Na tajnych posfcedze- 
Raidy Ligi dyskutowano nad sprawą kom- 

troiowtanja sitanlu zbrojeń niemieckich, a w szcze
gólności nad sprawą ustaa^owfien&a stałej kontroli 
z ramienia Ligi w strefie njadmeńslkiej. Różnica 
zdań między Anglją z jednej strony, a Francją 
i Belgją z drugiej strony, były tak zm)aczwe, iż 
w ie lk ie  porozumienie okaiziaJo się niemożliwe,

ki w współczesnej epoce politycznej zaczyna już 
na dobre zastygłać i biegnie z małymi przerwami 
od południowo-zachodniego zakątka Europy 
w kierunku północno-wschodnim, obejmując Eu
ropę dwoma końcowemi skrzydłami: Francję
i Polskę. Na wschód’ od Polski leży tylko Rosja, 
która stanowi największe niebezpieczeństwo dbi 
antyniemueckdego bloku, o ileby stanęła przeciw 
niemu i zagroziła jego tylnym flankom. Cały w y
siłek polityczny Polski musi skoncentrować się 
w tytm kierunku, aby wschodnie skrzydło bloku 
nie było związane z Bałtykiem tylko nieianym 
„korytarzem44, ale aby mogiło stanąć pewną sto
pą na wybrzeżu morskim, a szerokimi plecami 
oprzeć się o sprzymierzoną Rosję; w walce 
z Niemcami nie możemy oglądać się każdej chwi
li w tył, czy nie gotuje nam ktoś ciosu w plecy. 
Na tej szerokiej -piatformie rozpatrując nasz sto
sunek do Rosji możemy ustalać także stosunek 
Polski do tworów bałtyckich, odpychających Ro 
sję od morza. Miożeany również ustalić nasz sto
sunek dO wschodniej wyspy romańskiej —  Ru- 
munjii do słowiańskich sąsiadów naszych z za
chodniej strony. Możemy dlalej już wiedzieć, że 
w Jugosławia każdy wpływ niemiecki należy pa
raliżować a popierać naodiwrót każdy czynnik 
wrogu Niemcom, aby w  ten sposób zapewnić so
bie ciągłość bloku antyniemieckiego i nie dopu
ścić do luki. w nam na przestrzeni jugosłowiań
skiej granicy. Nie ulegia wątpliwości, że w tych 
wszystkich wzajemnych stosunkach jest wiele 
trudności, wiele jarzących się konfliktów i nikt 
na nie oczu nie zamyka. Tem bardziej jednak* 
trzeba stale te problemy rozważać z szerokiego 
punktu polityki międzynarodowej i nie zacieśniać 
ich do podwórkowych gympatyj, czy antypatyj.

Komisji doradczej wojskowej.
w|o)bec czego odłożono całą sprawę do czerwco
wej sesjj Rady lig i. Rada przyjęła w sprawie tej 
rapod Ishiego po«ton|a|wiający między injojemi 
zwrócenie się do Rządu Polskiego o przedstawie
nie memorjału co do udziału przedstawiciela Pol
ski w stałej komisji domadczej Ligi do spraw woj
skowych w obradach nad kwest ją usitainfawienin 
stlaiejł konltroli wojskowej wl strefie nladreńskiej.

Punktem zaś wyjścia tej polityki' jest niebezpie
czeństwo niemieckie i jego sprzymierzeńcy. Kto 
zwalcza blok południowo-wschodni europejski 
i pazeciwstawia się jego koncepcji, mimowoli lub 
rozmyślnie staje się właśnie sprzymierzeńcem 
drugiego frontu, który grupuje północ Europy.

Numera świąteczne
P. T. Panów kupców zawiadamiamy że 

dnia 4-go kwietnia wydajemy olbrzymi nu
mer reklamowy na Święta, w którym obok
bogatej treści polecać będziemy Publiczno
ści przed zakupami świątecznymi towary. 
Drugi numer świąteczny wydamy 12-go 
kwietnia.

Aby uniknąć wszelkich reklamacji pro
simy WPanów kupców o wczesne nadsy
łanie nam ogłoszeń tak abyśmy na czas 
mogli zamóvńeniom nadążyć.

Administracja 
„ Gońca krakowskiego “ 
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60 tysięcy Polaków protestowało na Śląsku
Katowice. (PAT). Oburzeniu «wiean.u z  poiwoda nie- 

irtiedkfeh dążeń dio oderwania Górnego Śląska, Porno 
rz& iitd. od RzeczypospoTitej dat naród polski dziś wy 
raiz żywi o Iowy w manifestacji olbrzymiej w Katowi
cach. Już od samego rama pociągi zwoziły tłumy lu
du polskiego a ize wszystkich stron zdążały liczne rze 
sze powstańców, Sokołów, hojreerzy i delegacjo naro
dowych organizacji, organizacji kulturalnych itp. z  
muzykami i sztandarami. Wielki (plac św. Andrzeja 
nie mógł pomieścić zebranych tłumów. Pochód ufor
mował się o- godzinie 1,1.45 i trwał przeszło półtorej 
godziny, Uchwalono następujące rezolucje:

Na skutek tnowych 'zakusów niemieckich Polacy 
Górnego Śląiska i  Pomorza wspomniani w nocie gwa
rancyjnej rządu niemieckiego do rządórw mocairetw

Genewa. (AW .) Sesja Rady Ligi Narodów zo
stała zamkniętą w soboitę. Gdańsk otrzymał po- 
zwloleriite niai zajdiągmSęcae pożydzkS w wystotoośd 
1,500.000 funjtówj saterlSngów z zastrzeżeniem

Gdańsk. (PĄT .) 14 bm. „Damziger N. Nachr.u 
donoszą z Genewy, że Liga Narodów zamiano
wała prezydentem Rady portu i dróg wodnych

Zaliczki dla urzędników.
■Ministerstwo Skarbu ustanowiło normę itmdtozu, 

z którego mają być rwypftaca/r̂ e fiunikc jbnarjuszora 
państwowym zaliczki na płace w  miesiącu bieżą
cym, otra-z w kjwietniiu, w  wysokości 20  proc. uposa- 
żemiia służboiwego- za mieniąc marzec br.

Ułatwienia dla pielgrzymów 
do Rzymu

Warszawa. (PAT). Na konferencji, która odbyła 
się w Wiedniu w dniach od 2 do 9 bm. z udziałem 
(przedstawicieli kolei czechosłowackich, austrjacikieh, 
włoskich oiraz delegatów ministerstwa kolei polsłdch 
ustalono szczegółowo zasady przewozu pielgrzymów 
udających się z Polski do Rzymu na uroczystość (Ro
ku jubileuszowego oraz opracowano odnośną taryfę. 
Taryfa powyżsiz-a zawierać będzie taryfę co' do prae- 
jaizdu osób pojedynczych, grupami oraz pociągami 
nad) w y  crM jn ym i. Bliższe szczegóły podane będą do 
wiadomości po uzgodnieniu spraw dotyczących roz
porządzeń dodatkowych co do- przejazdu osób grupu 
jących się w miejscach twyjaizidu pociągów nadzwy
czajnych.

Rewkotn przed sądem w Lublinie
Lublin. (A W ). W  poniedziałek rozpoczął s-ię w Lu

blinie proces przeciwko komunistom Ekiertowi, Za- 
fwadzie, Sikorskiemu, Nowac^yiWkiemu i Guli. Pro
ces ten pozostaje w ścisłym związku ze znanymi (pro
cesami małego- i wielkiego Rewtkowuu.

Konferencja Herriot-Skrzyński- 
Benesz-Hymans.

Pairyż. (AiW.) W  piierwsizyćh dniach bieżącego ty
godnia premjietr Herriot odbędzie konferencję z mi- 
iiłistranih Skrzyńskimi, Benemem i Hymansem.

NIEFO R TUNNY W YSTĘ P  PRE£. SAHMA.

Genewa. (|PAT.) 14 t o .  Miowa prezydenta, senatu 
gdańskiego Sahmla wygłos-zona podczas (wczoraj
szych obrad Rady Ligi Narodów, w  sprawie ceł w y -  
wozowych wywarła na R/adizie złe wrażenie. Gdy zaś 

Sahm po- wydaniu rezolucji -w tej sprawie oświad
czył,, że będzie musiał żądać interpretacji tej rezo
lucji przez wysokiego komisarza, to: wywołało to 
ze strony Rady uWiagl. Chamberlain oświadczył!? 
że takie stawianie spraiwy jest wyraźną wskazów
ką, że jak najprędzej należy zreformować załatwia
nie sporów polsko-gdańskich.

LIGA NARODÓW ZBADA POłJMENIE POLAKÓW
NA LITWIE.

Geidjawja. (PĄT.) 14 ban. Dżiś Rada Ligi rozpatry
wała sprawę mniejszości polskich, na Litwie. Z ra-

eprzymierzonych zebrany dnia 15 marca 1925 r. na 
ogólnym wiecu narodowym na Rynku w Katowicach 
iwoła/nym przez wszystkie stronnictwa, patriotyczne 
związki i organizacje społeczne, obywatele Górnego 
Śląska .protestują jak najenergiczniej pnzeciiwko tym 
(zamachom woibec wszystkich państw i oświadczają, 
.że lud górnośląski nie zgodzi się irgdy na jakiekol
wiek naruszanie granic Polski i wszystkimi możliwy
mi, a więc i zbrojnymi środkami bronić będzie cało
ści Ojczyzny, nie poddadzą się nigdy pod jarzmo nie
mieckie i do ostatniej kropli krwi bronić będą swo
jej wolności i jedności z macierzą.

w^ryfikowair^-a jej przez Wysokiego Komtanza. 
Inne spraiwy jak nip. kontrola wjogs(ćo(wia w Niem
czech, Ausffoji, Bułgairjł i na Węgrzech, aestały 
odesłane do następnej sesji.

w Gdaiisku Szwajcara pułkownika de Loos. Były 
byłego właściciela przędzalni z Miihuzy w Alzacji.

twierdzenie, że Litwa postępuje liberalnie z  mniej
szościami naroidowcmi i daje im więcej praw niż 
się do tego zobowiązała. Poiza tern przytoczył on 
odpowiednie (paragrafy konstytucji litewskiej. Nota 
stwierdza, że paragrafy te nigdy nie weszły w życie. 
Następnie uzasadniał on komieozjnjość reformy rol
nej na Lit W e wskaiziująic na wielkie mzaniary emi
gracji litewskiej. Poiza tern oświadczył on, że sikar- 
ga mniejszości pOiliskiej na Lit/wie ma specyficzny 
charakter i że należy na nią patrzeć jako na od
bicie stosudku między P-olłską a Litwą. Wareeizcie 
awirócił się on- do Ligi z wyrażeniem wiary, że Liga 
uistosumtaje się -życzliwie do Litwy, któira pragnie 
wppółjpirącować z całą rodziną narodów dla pokoju. 
Rada uchwaliła -następującą rezolucję: Rada dizię- 
kuje rządowi litewskiemu za sizcziególowe informa
cje w sprawne położenia ludności polskiej na Litwie, 
Raidla prosi sprawozdawcę o łaiskawe zbadanie tycih 
informacji i zatkomiunłkowanie członkom Rady w od
powiednim czasie rezultatów tego badania. Powyż
sza rezioliucja dopiero otiwiera całą kjwestję i roizjpo- 
c.zyina okres badania jej przez. Ligę.

MAC DONALD PRZECIW GHAMBERLAINOWI.
Londyn. (iPAT.) 14 bm. W wywiadzie udzielonym 

kłorespGuldeinitioiwi „Laiiiy Heralid“ Mac Donald za
jął stanowisko przeciwko genewskimi (wywodom 
Chamberlaina. Zdaniem byłego premjera angielski.e- 
go przed polityką angielską stoją trzy możliwości: 
Pakt pokojowy z Francją i Belgją,, który będzie 
zwalczamy plnzieiz pairtję roiboftniiczą, paikit obowiązu
jący ta.kże i Niemcy i wreszcie p/rofokóił genewski. 
Zdaniem Mac Doinallda tylko ten ostatni jest .w sta
nie zapewnić spokój Europie i przeszkodzić możli
wym nowym wojnom.

POLITYKA HURRA-PATRJCTÓW.
Berlin. (AtW). Narodowi socjaliści wysunęli kandy

daturę Ludendorffia na urząd prezydenta. W związku 
\z tean Luclendorff wydał odezwę protestującą prze
ciwko projektom paktu bezpieczeństwa ‘ z Francją.

(Związek ws<zechniem.có(w wydał odezAYę powiada
jącą, iż rząd obecny poi ważył się pertraktować z nie
przyjaciółmi Niemiec o zachodnie granice i wyraże
nie zgody na zaibór Ałzae-ji i Lota:ryngji. Fakt ten — 
głosi odezwa — nie znajdzie nigdy poparcia u Niem
ców". Każdy Niemiec, który ma choć iskrę uazućia, 
musi oprzeć się zbrodniczej polityce Stiresemauua. Je 
śliiby nastąpiło podpisanie tald.ego paktu, to Niemcy 
się mu sprzeciwią, a na głowy tych, którzy to' uczy
nili, padnie klątwa.

SEPARATYZM BAWARSKI.
Bentón. (AW). Bawarska part ja ludowa wysunęła 

konidyidaturę. premjera baiwatrskiego Helda na urząd 
prezydenta Rzeszy. Kaedydafum ta ma być demon- 
stra.ąą dla podkreślenia nieznależności Baiwarji wo

bec innych kandydatur. W drugim głosowaniu poprą 
kandydata, jaki zostanie wysunięty podczas toczą
cych wę obecnie pertraiktacyj iw Berlinie.

DZIŚ WYBUCHNIE STRAJK K LEJO W Y
W NIEMCZECH.

Berlm. (AW ). Związki zawodowe kolejarzy niemie
ckich odrzuciły wyrok sądu rozjemczego, wobec cze
go należy się spodziewać we wtorek wybuchu straj
ku powszechnego.

KRW AW A AW ANTURA KOMUNISTYCZNA
W NIEMCZECH.

DeuUlai. (AW .) O zajściach w Halle podają nastę- 
fpujące e-ziezcgóły: W  wallce mięidizy koimunistama a 
polliicją izglnęło 7 osób, 25 ciężkó raaiionJo, a 18 lek
ko. Z policji raniono 4 osoby. Powodem zajść byiflo 
zebranie komuinis'tyczno, na którem miał przemawiać 
(kandydat- kdcaminiitstófw na jpreizydenta, jpos. Thal- 
mannii. Po wygłoszeńiiu mów pnziez repreEenltanfta 
koanunisstów francuskich i angielskich, zakazanych 
pnzoz policję, ofiee^ otecnego na sali oddziału po
licji rozwiązał zgromadzenie. Wófwczas padły z tłu
mu dwa stlnzały n ieszkodliwe. Po pónowinem we.zwa- 
aiBU' d*o rozejścia eięi, rziucono z galerji na. oficera 
sz/klaulką i rozpoczęła się ogólha strzielanijna-. Na do- 
iblteik załamała s-ię poręcz na schodach pnzy wyjściu 
i wiele osób poniosło obrażenia Sfpadą-jąc -na- dół.

W niedzielę wieczorem pnzys*zł»o do zajść w Ber
linie w okolicy BILIowspiatiz, gdzie komuniści w licz
bie około 600 usiłowali prze,rwać kordon policji 
•i poczęli strzellać. Poltieja odpoiwitei-działa strzałami. 
przyezem zabito jednego ;z demomistrantóiw, reszta 
noizbiegda- się. Wogódte komuniści usiłują doproiwa- 
dizić do ro^-uchówi, aiby ptrziez częste starcia z policją 
wywołać wrzenie wTŚród mas robotniczych. Obecnie 
iwyzyt?fkie zelbraania odbywają się pod hasłem zem
sty za wypadki w Halle.

BURZE NA MORZU ŚRÓDIZIBMNBM.
Majdatyt. (PAT.) 16 ban. GAvałtow-n!a burza szalała 

na Moinztu śródzieaninem. Eskadh-a angielska schro
niła się do portal Palma na wyspie Major es. Tamy 
wielllu portów, mianlo/wicie w Maladze, AJigeziafas, 
MeKliłi uległy znacznym ustzkodizeiniiom. Bâ dizo- wie
le łodzi' rozbiło siię o skaty, wiele domów' rybackich 
w' okolicy MMagi zostało inniiesiionych przez wodę. 
Zachoidtzi oibawa, że są ofiary w ludziach.

ŚNIEGI W KRAJU LAZURU I SŁOŃCA.
Rzym. (AW.) W  Tyrołlu, Gieimii, Modenie i Fló- 

remjcji spadły duże śniegi.

Straszna katastrofa kolejowa
na G. Śląsku

iKja{tjO}wtoe, 15 ban. Wczoraj o godiz. 19-tćj zder-zyły , 
się diwa pociągi towarowe na dlwwcu ,^-zyb Carner1’ 
na kopalni GaetscMego. Pociąg towarowy, ze s-tacj: 
•Szopienice miał wjazd wolny, na dtwoirzec, a pociąg 
towarowy z Murcek nie miał wjazdu, jak to twier
dzi zwrotniczy. Pomimo to nastąpił wypadek. Zde
rzenie się pociągów było tak silne, że parówóz ie- 
dnego z pociągów wgnieciony został do p'ołowv | 

| w ‘idący za nim wagon bagażoiwy, w którym się ! 
j  znajdował kierownik pociągu Świtało, zamieszkały 1 

w Szioipiiemłiea.oh. Wskutek zdeinzenia pociągów wy- 
bipchdy zlbioirnnki gaizowe pod tendrem i wozem ba
gażowym. Poiza woiziem bagażowym znajdował się. 1 
zbiornik z naftą, który rójwnież wybuchł i stał się 
powodem wielkiego pożaru.

(Znajdującego się w bramkairdzie kierownika po
ciągu, Świtały, nfi,e można było wydobyć, ponieważ 
nogi jego były pnzyciśnięte wagonem. Spalił s-ię on 
żywcem w wielkich boteśc-iach. Grozę spowodowaną 
wypadkiem poitęgoiwały jeszcze stratsiziliiwe okrzyki 
nieszczęsnego, któremu jednak nie można było po
móc. Z drugiego pociągu' wy kolie ił isię parowóz 
i część wagonów towarowych naładowanych, które 
spiętrzyły się jeden nia drugim. Reszłta personelu zdo
łała1 się uratować.

(Natychmiast zalairmOrwania Zawodowa Sltiraż Po
żarna kopalni węgla ,,Giesclieu, położyła kres dalsze
mu rozszerzaniiu się ognia, wspierana przez Ochotni
czą Sltiraż Pożarną. Gicsrzowliec i Straż Poż. huty 
Uthemann-iSzopienlic.e. Akcja gaszenia pożaru była 
trudna, ponaeiwarż ŵ oda znajdowała się w zakładach 
szybu, oddalonych o 600 m., a długie węże sikawek 
musiały być prowadzone przez różne tory kolejowe.

(Przybyli na mliejisce w^ypadku dr. Sęczek — Gi- 
| szjowdec, dr. Jahn-Janów i lekiaciz kolejowy dr Mar

ik atOn—Stropieniee, oraz Ochotrniicizta Straż Pożarna 
z Myslówdc i Szopienic.

Nieszczęśliwy kierownik pociągu ap. Św:itała, któ
rego żona znajd tu je się w dómu umysłowo chorych, 
pofzósljTwfd dzliewflęc|ioiilo dî ieiĉ .

Miejisce wyipaidikiu podczas akcji rafunlkówej było 
l otoczone przez fun(kcj,onfarjnisz'ófW Policji Wojewódz-s 

twa Śląskiego z Janowa.,

(Po uchwaleniu rezolucji tłum odśpiewał „Rotę“ 
W  olbrzymiej manifestacji wizlęło udział otolo 60 
tysięcy osób.

Zamknięcie posiedzenia Rady Ligi Narodów
Gdańsk otrzymał pozwolenie na zaciągnięcie pożyczki.

Szwajcar stanie na czele Rady Portu
w  Gdańsku.

mienia Litiwy wystąpił Sidilkaiuslkas. Uzasadniał on
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PATACHON a e

fotografami.
Nader wesoła komedja w 6-ciu aktach. — Nad program

„OLIMPJADA". 2239
>

NA FALI DNIA.
Myidlkowate tchócrajastwia. — Liliputy ducha!... — Mą
cenie otpanjL — Memento ostatnich miesięcy. — Czuj 
duch!... — „Czas" śmieje saę na pogrzebie swego pu

pilka.
Kraków, 16 marca.

Polską odetchnęła!... Bo ehciaż niemiecki Hannibal 
nadal aute portos — to jednak w  każdym razie jego 
podróż do Hagi pozwoli nam na jakiś czas zająć się 
w dalszym ciągu organizacją sił wewnętrznych. Ale 
nie znaczy to, aby zasnąć, aby się uspokoić, aby nie 
doceniać niebezpieczeństwa. Tylko w „Czasie" mogła 
się znaleźć ocena niedzielnej, potężnej, imponującej 
manifestacji n ud yniemieckiej w Warszawie, ujęta w 
tytule: ,Niepożądana demonstracja". Jakiś kores
pondent z za zielonego biurka „Czasu" donosi do 
Krakowa:

„W  ko łach rządowych oceniają szlachetne pobudki 
.tej pactjoitYczaiej manifest ae$, uważają ją jednak za 
raczej niepożądaną, zwłaszcza ipO' oświadczeniu Rzą
du i Sejimu dnia 7 bon. Manifestacje takie — mówiio- 
eio mi w tych kołach — mogą dać m  zewnątrz szko
dliwy efekt naszego Jęku ozy też paniki. Ponadto 
•w sprawie tej, której Rząd pilnuje z dostateczną tro
ską, akcja polityczna Rady miejskiej i magistratu 
stanowi wyraźny objaw wypaczenia przestrzegani a 
koappetencji".

Tego samego dnia sam premjer Grabski przyjął w 
prezydjoim Rady Ministrów delegację pochodu i oso
biście odebrał od niej rozcinaj e. P. Estreicher byl/by 
tego nie zarobił!... Toteż p. Estreicher nie jest — mi- 
idsitrem!... Rodacy małego ducha!... Liliputy!...

Tymczasem „Gazeta Warsza/wska" słusiznie poidnô - 
si, że na pmzebieg sptraw w Genewie olbrzymie załą
czenie miała opioja kraju:

rDanżą rolę zatem odegrało zachowanie sdę prasy 
i opinjii polskiej. Gdybyśmy byli spokojnie przyjęli 
i wiadomość o pax) pozycjach niemieckich, sądbomoby 
tną zachodzie, że te propozycje są możliwie do traktu 
(Wania na ser jo. Artykiuły pism polskich, protest yy 
pochodzące ze wszystkich stron Polsłd, raporty o 
cvdowaaiem stanowisku Sejmu i Rządu wiscystko 
to były atuty, dane do rak mtetnoiwn spraw zagra-
■naomych, bawliącemu 'w Paryżu i w Genewie. Mógł 
je wygrać w rozmowach z miaiaisitraimi Firanki -i An- 
S ji w rozmoiwaicih z dizieoniiikarzami, <n& posiedze
niach Rady L ig i Narodowy. Mylą sdę wcęc głęboko ci, 
którzy okazywali metzado wolenie z poruszenia, ja- 
lóe  kraju wywołały propozycje niemieckie".

W  „Czasie" zaś na wsfępie z sukcesu Polski robi 
się nagonkę partyjną:

.^Będzie bardzo trudno- wytłumaczyć w k/raju, iż 
łatki zwrot w sytuacji na tereme 'międzynarodowym 
jest zisaługą pp. Seydy, Danoiwiśk-iego i Kucharskie
go, x  nie p. Grabskiego Wttad. i Skrzyńskiego1. Będą 
takie próby niewątpliwie podjęte —  albowiem tem
pera iwuitamtur *ed nom oanmes miutiankur im illas".

Z góry ptrzesłtrizedz tuzeba, że zwrotu żadnego nie
ma!... Niebezpieczeństwo tyiko odłożone!... I jeśli w 
„Czasie" tumana ą, że

,.Zaczęto z całą pnze»sadą, trudno przy.puścić, że 
uie świadomą, wołać o nowym rozbiorze' Polski i o 
gofująoem sdę odcięciu Polska od morza*. Wokanda by 
ły  przesadne, bo noc- takiego- nie groziło*: nawet jaki
kolwiek sukces .niemiecki lub gdański nie byłby gfpro 
wadził natychmiast tak złowrogich «kutkófvvu.

Na to trzeba odpowiedzieć artykułem „Kurjeira 
Warszawskiego":

„Żadne gładkie, dwauzmaerane, kauczukowe frazesy 
d ŷ pl o mat rożne m'.e ptofwimmy zaikryć Polsce niezmier
nie poważnej pra/wdy, zawartej w wypadkach z osta 
trich miesięcy. Memento', po&tokroć memento!".

N ie może nias zadowolić, że Chamberlain na zapy
tanie pos. Srtroń'kiegiOi -w Genewie dał krótką odpo
w iedź: non!...

.JP. Chamberlain  ̂mógł' to nietyliko oświadczyć 
bardzo kategorycznie", lecą nawet prizysiądz z ręką 
m  sencu. Nikt bowiem ruhe wątpił, że rząd angielski 
nie zamierza wyprzeć się formalnie swych z»,bowią
zań traktatowych i udzielić Niemcom placet iua 
fwisłzelkie awantury na wschód,zde. Wcale też o to- nie 
idzie. Punk ciężkości zagadnienia tkwi w tem, że opd 
u ja angielska domaga się rewiizja na niekorzyść Po l
ski traktatu w granicach upoważnień wersalskich 
{•ant. 19!) i że w tym właśnie kierunku podnieca- na
dzieje niemieckie".

A  wobec takiej sytuiaaji, choćbyśmy mieli zapew
nienia kilkunastu rządów zachodnich — musimy być 
stale w pogotowiu!... cizuj duch!...

^.Trzeba tedy z ncusccj slnony ucc^mić w^yrstko, 
aby wyperswadować ludziom, że ich plany rzekomo 
jpacyiK^ycznje prowadzą najprościej i najpewniej do- 
fwojnyu.

To jedno!..-
^Jednakże dyplomacja nasza dopuściłaby saę do- 

oóosłegt) ptnzeocfflenna,̂  gd̂ yby główną uwagę zwróciła 
ł W Menufrtkiu rozbrąjauia j^htyazno-moralinego' na-
t szych pctaedwiników. Nie TinzebaHiade wszystko dą

żyć do wzmacniaonia i, jeślî  można, roiz&zjeorcaffria. na-
azych sojwsców, a to da saę osiągnąć naprzód głó
wnie przez składanie dowodów, ie  -partner polsk; 
jest wewnętrznie silny, je^ t^ i, jest zatem cenny".

' Ptcekocame to zaś
yjmmmy wdrażać szerokie warstwy ludowe i djorsł- 
Etające pókolesm. Będzfie on górował w życiu pol- 
atiem dopóty, dopóki pnoWemat bezpieczeństwa pań

i i  stwa, a Biawet wręca n6epiodlegfc>-śd sarodówej » i «

doczeka się lowwiiązania dzięki bądź odpowiedniej 
oagainiiroacji międzynmrodoiwej, biplź niekłamanemu po 
,stę{poiwi ix)(5ybro'jeaiia moralnego-. Dla umysłów real
nych są to- wisizelako perspektywy tak odlegle, źe w 

' .polityce praktyczaicj aine weźmiemy ich za. punkty 
oparcia. Jeśli zsaledrwie w niesipehia sześć lat po za- 
iwaiiKiiu taaktatu wersalskiego jes-t. WfSipóltwmcy mo
gą wszczynać roiznucwy o jego1 rewizji, jeśli Niemcy 
pobite .i upokorzone mogą dziś przemawiać językiem 
zwycięzców7- i arbitrów pokoju lub wo.jny — to gdzież 
są pod [walony tego ,pioiwego- porządku rzeczy", któ
ry niaim obiecyiwano w r. 1918, a ułożono w r. 1919?“ 

W szelk ie tchórZłOishwio, małiostkoiwiość, brak zdecy
dowania, obawa prnzjed wdaisiayon cicniean —  to  ws>zysł

Wiar̂ izaiwia. (TeL wł. 16 bm- lS(pra,wa. prze îlóiniia 
rządowego wyiwołana przez p. Thugoiitth zdaje się 
będzie roizwikłaną w ciągiu wtorku, albo środy. Pre- 
młjieir Giraibteikl odbył w miedizie.lę dłuższą, roizmoiwę 
,z ptretzydenfte m Wioijjci.echoiwtóktitm w tej właśnie1 spra- 
iwie. Wynikiean tej rozmowy była. propozycja-, aże  ̂
iby jejś'zcze raz oićibyć kórnlfeireoicję z p. rPhiugiuitite[m 
i starać saę oddziałać na niego w tym duchu, aby

Z Komisji budżetowej.
Winlosek posła z „WyzWofieinEa". —  Zw. L. N. o- 
śwfiadczył, ze nie poziwloili n)a oibałla)tiSe Rządu ze

względów partyjnych.
Wiajmizawia. (Tel. wł. 16 bon. SejmJowTa komisja 

budżetowa przystąpiła dziś do debaty nad budże
tem Ministerstwa Skarbu. Pos. Wyżykowski (W y 
zwolenie) postawił wniosek o skreślenie funduszu, 
dyspozycyjnego z porodu braku zaufania db 
Rządu. Wówczas preizies Zw. L. N. wygłosił na
stępujące ośw&ajdczjeniei: Klub, który re/prezenttu- 
ję zachowuje zupełnie wolną rękę w stosunku do 
Rządu i zapaitnuje się krytycznie na sposób raz- 
daiw Îjcitiwla fuiĄdusizów dyspozycyjnych razanai- 
tych mntetterstifw. Wobec tego jedniaik, źe wnjo- 
sko^lawCal s/wój wkifiOsek motywuje wTgiędiaimi 
pofeTtyczn^mi, a nie rzeczowtymi ziarautatni(l) klub 
mówicy uważa za niewłaścfilwę przykładać w obec
nej chwśfli rękę do wywlolanfila przesilerfia gabine
towego, zarówtnto z uwiagi na sytuację wtewmętrz- 
pą jak i zagira^Sctzną i dlatego głosować będzie 
przeciwko M/nfoskc/wli. Pos. Grasizka imieniem 
klubu ,,Piastau oświadczył, że klub jego zacho
wuje kr^yczne stanowisko w  stosunku do Rzą
du, ma rówtoież poważne wąitpltaości, czy mini
ster skarbu w właściwy sposób używa funduszów 
dyspoz^yjn^Tch z uwagi jednak, źe chiwSila nie 
jest: stosowni dla ptrzjesiiletnia, tak ze wtzględu na 
politykę międzybaradoiwą jak i wewnętrzną, klub 
wstrzymuje sfię od głotaoiwadia- W  głosowanflu nad 
wtajo^jkiem pos. Wyźyko/wskiego, za jego wmfto&ł 
kiem oświadczyło się Wyzwolenie, żydzi i Ukraiń
cy (6 głosów). WstrzymaM się od glosowtanići 
Piast owcy i Oh. N. (5 głosów). Praedwko wnio 
skowi pos. Wyżykowskiego glosował Zw. L. N-, 
Gh. D., N. P. R., Zw îąizek Chłopski i PPS. (10 
głosów) wobec czego wniosek upadł.

ZJAZD „WYZfWIOLRNJA".
'Wjaiaaalwa. (T̂ el. wł.) 16 bm. Zjiajzd „Wyzwolenia" 

przyjął szereg rezo l̂ucyj, które proMairaniją ostrą o- 
posycję przeciwko Rjząidowi, domagając się roziwią- 
zamia Sejtmfii, propagiują bflok lewtLcy w kirâ u- i Sej- 
mei odrzucają myśl izjjeduloczetnna z Bryitem, a ztaJ 
miast tego głds-zą poromumiietnie ze ZhyiiązMem CMOp- 
s«kiim.

MJNISTER SKRZYŃSKI W PARYŻU.
iRatryż. ((PAT.) 15 ban. Dizisiaj rano puzybył tu mi

nister Sfonzyótlki 1 pozostanie w Paryżu parę dni. 
Dziś wiecGOresi odbędzie się 'banikiet, zorganikowa- 
uy na cześć ministra przeto stofwanzysronde Franiee- 
Padognie. Na baofóecie wygłosi p. minister ptnzemó- 
rwimie w sprawie obecnej sytuacji politycznej i pro- 
bleoit beqpiec^oJtef/wa.

ko doi kos^a!... Bez entiuzjazmu dla powracającego p. 
ministra ŝ praw zagranicznych!... Francja a nawet. An 
glja rozumieją i bez niego, że interes Polski i jej gra
nic zachodnich — to interes Francji i AngljiL. Głów 
ny zaś postulat p. Skrzyńsikiegio — protokół genew
ski, zaszczytnie został pogmzebaoy!.., Do trjuanfu nie
ma zatem przyczyn!... Polska zwyciężyła, bo Europa 
rozumie sama ozem byłaby nasza klęska!... P. Skrzyń 
ski skompromitował się, gdyż rodzony jego potworek 
jeszcze przed urodzeniem — zmarł!... Jego zwolenni
cy mogą tylko> płakać nad zgonem pupilka!... K I.  Hr.

dymisję swą cofnął. Są wszeflkie daaie, że Thuguitt 
uczyni ternu- zadotść. Decydfująca rozmowa będzie 
prowadzaną dopiero dziś we wtorek. Z drugiej 
strony czynniki miarodajne zwracają uwagę i na to, 
że w razie pozostania. Tlhugfutta w  rządzie, musi być 
szybciej załatwiona spraiwa obsadzenia Ministerjiurn 
oświaty. Są ŵ izemkie' dane», że to może nastąpić już 
wr ciągu tego tygodnia.

iSiEiNlAT FRANCUSKI ŻĄDA UTRZYMANIA AM
BASADY W PARYŻU.

Pląryź. (PAT.) 16 bm. Komisja finansowa senatu 
manifestowała na sweon ipOs-iedzieaifiu środowem na 
rzecz utrzymania ambasady przy Watykanie, od
rzucając w całości kredyty przewidziano wr rozdzia
le 9-yrn budżetu, dotyczącym wszystkich ambasad. 
W dniu wczorajszym komsija przywróciła te kredy
ty, ponowdla jednak swą manEfestację na rzecz u- 
trzjTmanra . ambasady' przy Watykanie, uchwalając 
redukcję tych kredytów' o 200.000 frnków oraz od
rzucając kredyty na utrzymanie charge Ttaffaires 
Ffianmji pi:zy Watykanie.

BUDŻET M AR YNAR K I ANGIELSKIEJ.
Lĉ ai'f.ęikiw (PAT.) 14 bm. Pierwszy k)rd admirali

cji Biridgiemam wydał oflcjaJiny komunikat, w iktórym 
izazuacza, iż wydatki na marynarkę wojenną wy
niosą w bir. 60.500.000 ftt. szit. Suma ta prziekrącza 
o 4 miijony fk szJt. uprzedni kbsiztorys. Póiwyższa 
nadjwyfżka jest spowodowana gOójwnie podwyższe
niem wynagrodzeń w' stoczniach oraz, pod^orżeaia 
stali i ininiych maiterjatów potrzebnych do budowy 
statków wojennych.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżuu

PR O G N O ZY  A T M O SF E R Y C Z N E .
W  Warszawie cały tabor miejski walczy z zaspami. —  
Pociągi przychodzą z opóźnieniem. — Prognoza na przy

szłość.
Warszawa. 16 bart (Tel. wł.). W  ciągu ostatnich 24 

godzin szalała w Warszawie bez przenwy śnieżyca. Na 
ulica,ch walczy tabor miejski ze śnieżnymi zaspami. Nad 
uprzątnięciem śniegu pracuje 16 samochodów ciężaro
wych i 170 wozów parokonnych. Liczbę pociągów to twa - 
rowych zanjme:jszo[n̂ o,. Pociągi osobowe i pospieszne nad
chodzą z bardzo dużym opóźnieniem. Pierwszy raz w dą 
gu tej zimy ukazały się om ulicach Warszawy sanki. In- 

meiteofrologicany udzielił uastępiujących infonnacji: 
Spóźnione opady śnieżne spoiwodcMuł obszar niskiego ą  
śniepia, który wytworzyć się no. skraju rosyjsko -skand y~ 
na»w)&kiegc> wyżu barometrycznego. Uiklda ten poiwoduje 
napł)’w zimnego .pow îetraa na nasz kraj, ‘wytwarzając je
dnocześnie obfitsze opady wskutek podniesienia zawartej 
w  dolnych warstwach powietrza pary wodnej. W  ciągu 
nocy ubiegłej spadł wskutek tego obfitszy opad* śnieżmy 
w .całej Polsce, dochodząc do 16 cm. w Tątrach. Na za
pytanie o dalszą prognozę odpowiedziano, że niż bamome- 
tryozmy pnzmwa saę ku wschodowi. Wypogodzenie po- 
wanno hasitąpdć niedługo, a na Pomorzu nastąpiło to już 
dziś ramo.

ODCZYT poa Z2D22ECHOWSKIEGO W  KRAKOWIE.
Dowiadujemy się, że z końcem kwictwia br. odbedbu* 
w KrkoiaJwde odcz*^ zinaikomitego znawcy qpm*ę
fikarbowych po«. Zdziechowskiego (Z. Ł  r a k ą o n
komdisji budżetowej, urządzony ¥t«rtifiSeii lra| . ^s^rb 
Pwtwa Uniw. Jag.

Na marginesie zmian w Rządzie.
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Rząd docenia powagę maniłeś tacy.'
narodowych.

Nasza robota 
zagraniczna.

Miano kifcu kit meipoidilegftego bytu m e  wyftiwoiraył 
Bię jiesizrae. w aa&zem Ministerstwie S(pira{w Zagrani- 
ceanycih żaden system p*o(Liłtyikii zewnętrznej. W  Sej
mie- utinwailają się jiuż pewnie lim̂ e i taikię zmozjumie- 
m e  położenia państwa, że ćtósiaj p*> pnostiu nie ma 
różnicy między prawicą a lewicą co do zasadniczych 
wytycznych naszej polityki zagranicznej. Minęły 
siziczęślliiwie zfltośłldrwośk̂ i sekoianskie, Ikjt-óćre nakazy
wały urażać sojusz poklko-franlcuiski za ma/rotę eov 
dfedką i usiłowały preedwistajwić miu żądanie poibko- 
amjgieflśkiego zibfliżenia, niie pytając naturalnie Ajn- 
gfljji o jej zgodę. Dziś -podiltycy sejmowi dojrzeli i bio
rą raeczy poważnie otraiz realnie. Nie im  więkfezyicih 
różnic w zaipatrywaniacłi na nasz siosnunlelk do Ro
sji, do Niemiec, do Czechosłowacji, nie ma rozbież
ności w pogflądach co do naiszyich stosunków z kira- 
jaorui' Poa-oauimdictnjia, z Ameryką, Japoują i t. d.

Tak jest w Sejmiie, ale tak nie jest je&zieze w Mi
nisterstwie. Taan poumieszczali się rozmaici pamio- 
wiiie, dlla których służba państwowa jest pretekstem 
do barwienia się w waranie osobistości. Kirój pamltatk)- 
nófw, w îzytty i bidety wizytowe, aiuidjeaiiaje i przed
stawiania. się wycraeńpują na ogół zatoes pracy my
ślowej, uznanej za poteiebną. M e ma myśli ani ini
cjatywy. Dobranie w ten sposób gtrooo utworzyło so
lidarnie i zamknięte 'ksófflkio, w którean myśd o awan
sie, wybiciu się, wyjeźdraie za granicę na koszt- pań
stwa, zrobieniu interesiku, choćby pachnącego pnze- 
myttotóweimi, góruje ponad wiszystkieon, a soliiidar- 
mosć klanu oibówiąizuje do pokrywania koleżeńskich 
nieprawidłowości lub nawet nadużyć. W  tym splo
cie imlttryrżfek i afeirek nie ma miejsca na myiśfl pollii- 
tycraną. Niewygodnych usuwa e-ię na placówfki za
graniczne, nie po to, żeby coś dla państwa robili, 
tyllko po to, ażeby ustąpili miejsca łowcom kar je
ry. To też nnis<z|e placówki zagiranicranle są przeważ
nie wygnaniem lub wygodnym cihłebean dla syba- 
rytów,, ale nie post-enunlkaanii służby państwowej. Efte- 
kroó wyjdzie na jaw bez/użyteczność tych plLacórwek, 
znajdą się posłowie, któuizy dla zaćmienia oczu uirzą*- 
dztają artkk na tego łuib owego przedstawiciela na
szego zagranicą, o  il*e nie należy do lewicy. Bezu
żytecznymi albo szkodliwymi wolno być lewicow
com, a ich bezużyteozność czy szkodliwość przemi- 
ca się na. resztki .prawicowcó(w, jacy jeszcze ocaleli 
w słiużbie zagraniicranej.

Wszystkie ministerstwa już się częściowo uleczy
ły z tej choroby chlebów wcalle meza&iujżonycih — 
tylko Ministerstwo Sfpraiw Zagranicznych jest jesz
cze naroślą na państwie, alie nie organem państwa. 
Nielicznie wyjątki, zagrożone redukcją, spętane sie
cią Mamai, nie zmieniają charakteru całości.

(Sojusz z Francją stał się na szczęście dogmatem 
wiary politycznej, a w  ministerstwie, szaibłoirDem, u- 
walniająicym hidizi od myślenia. Tymczasem FiramJoja 
przechodzi liczne trudności i próby zmiany połiity-

ia|w)a. (AiW.) W niedzielę pre/zes Grabski (przy
jął delegację uczestników manifestacji narodiowej 
w siprawie ochrony gutanic zachodnich, z pnez. Ba
lińskim na czele i oświadczyli, że Riząd z uczuciem 
szczerego zadowolenia prtzyijął wytnazy zajufaaiia dl:a

eiwfko propozycjom niemieck.im w spraiwie granic 
zachodnich. ‘Najoikazalej wypadła manifestacja 
w Kaitowicacli, .kltóra sprowadziła około 60.000 u- 
czestniflcć^. Z placu ś\w. Aindlnzeja miszył po-chJód 
przez mrjaisitO' na rynek. Wtzięiły w nim wdział: Ziwią- 
zek powistańcójw, Związek Hallerczyków, ^wiązki

koju i zaibezpietczenla siebie Francja po licznych tar* 
gach zgodzi się na pakt gjwarainicyjny, niie Łaibeizpie- 
c-zająicy całkowicie naszych imkeresów. Wiiem zaś 
witienie z Frainicji, że paryski sizitab geuiCiralny prze
widuje w ciągu bieżącego tnzeicMiecia napad Nie
miec na Pokikę. Me wojnę, tylko napad, to -znaczy 
zajęcie Górnego Ślląteka i Pomorza w jednym dniu, 
a potem ogłoszenie, że Męmcy wojny nie chcą, nie 
prowadzą, stoją w miejscu, zabrawszy tyllko to, bez 
czego żyć nie mogą, toudizież weiziwanie do świata, 
żeby wywarł na Polskę nacisk o pogodzenie się 
z faktem dokonanym i niieiwtzniiecame wojny euro
pejskiej. Sztab francuski przewiduje i taką możli
wość, muis-i więc i nząjdj franicuski wiedzieć o tych 
przewidywaniach, przyipus-zczemiajch, czy tylko teo
retycznych możliwości ach. Wybitni politycy włoscy 
poiwiedz-ieli mi we wrześniu, że takie niebezpieczeń
stwo leży w sferze możliwości i że niektóre mocar
stwa goitotweby zgodizić się i na taką zimainę trakta
tu Wersąlśkiego, byleby uchronić Europę od mowej 
wielkiej wojny.

A  w naszem Ministeirstwie Sjpraiw Zagranicznych 
alibo o tern nie wiedzą, albo, co gorsza., widząc, cze
kają beizczynnie^ co się stornie. Nie widać żadnej 
myśli, żadjirych kr-oików i zabiegów. Rząd p, Her- 
d«otca pirzewlkka, tairgiuje się o roizsizerzenie pakltu 
gwasr-amcyjnego- i na Polhkę, a niie wiad'omo, czy znaj
dzie na to dłoiść wytaiwaliości i siły, aby ten pogląd 
przeprowadzić.

A  preeeiież zaimtfjeresowama swoim bytem Pollska 
miogłaby Fran/cji dopomódz w tych targach^ a po
winna raczej wziąć iiniicjaitiywę i Francję tylko o- po
moc poprosić, łniicjatywę zaś nallożałolby okaizać 
w Londynie, Rzymie, Waszyngtonie i Tokio. Ozy 
nasze minsiterstwo clałio jakiekolwiek poleceniia ma- 
szemai paiz edhtaiwiście! oiwi w Anglji, nie wiemy i wie-

-wiieku s-prawie. RząJd śtodiza z uiwagą wypadki ocze
kując ich ze sipokojem. Wszyscy jesteśmy w przeko
naniu, że Tiraktat Wersalfelki jest jeden i żaden szcze 
góft nie może w nim być naruszony bezkarnie, bez 
zagrożenia pokoju Europy. ,

•zaiwodowe, Kołejanze, Straż ogniowa itd. Fo defila
dzie na ul. 3-go Maya, poszczególne organizacje gro
madziły się na ryngiu, gdzie z 5-ciu trybun przema
wiało lottu momicójw repozentujących iwszystkie 
stronnictwa -poliiitycizne, stoiwarzysizmia społeczne, 
oświatowe i gosipodaircze. Podobne manifestacje od
były się w Tarnjowskich Górach i Rybniku. W y
padły one wszędzie imponująco.

dzieć nie powinniśmy. Moglibyśmy tylko domyślać 
się po pewnych pociągnięciach w Izbie Gmin, w o- 
świ-adczeniach rządu, w głodach prasy. Otóż tych 
pociągpiięć brakuje, a stąd dla laików wniosek, że 
ministerstwo nie dało żadnych Lnfettrukcyj, żadnych 
polleceń naszemu przedstawicielowi. Że za tó nasza 
lewica atakuje naszego reprezentanta w Londynie, 
a niie Rząd własny w Warszawie, to już jest swoi
sta dyplomacja lewicowa.

A  przecież nasz przedistaiwiceł w Londynie jest 
osobistością, która tam roba dobrą figurę. Jako by
ły minister, jako człowielk, mający w Europie repu
tację męża 6 taniu, który pierwszy sprowadził polską 
politykę z bezdroży wojennłego aiwan.tumictiwa na 
tory pokojowe i na lojalne dotrzymywanie zoboiwią.- 
■zań, mógłby się Sipodizfieiwać dużego posłuchu w sfe
rach, kierujących polityką angielską. Nawet jego 
ziemiańskie pochodzenie i koukeinwatyiwue zabar
wienie ułatwiłyby mu spełnienie tego zadania, gdy
by podobne polecenie dostał z Warszawy.

I  nie należy uważać, żeby uzyskanie posłuchu 
w Angiiji w tym kierunku było talk bardzo tfrudme. 
Bynajmniej! Amigi ja chce pokoju. Gdyby zobaczyło, 
że Polska jest bezwzględnie zdecydowana walczyć 
do ostatka o najumuiejpzy -z&es»s ftotóryby 
chciano odebrać, to polkojoiwa Angljja aroz/umlałaby 
że ob jęcie Po>lski gwarancjami poiwistrzyma Niem
cy od napaści, czyii zachowa pokój —  gdy tymcza
sem opuszczenie Pollski' w pałacie- gwarancyjnym za
chęca Niemcy do napaści, a więc grozi- wojną. Cho- 
dfei tyilkio o to, żeby tak mówić, aiby Anglicy się 
przekonali a zirozumielŁ A  u nas wcale się nie mówi*

Znacznie gorzej stoi ta 6praiwa we Włoszech. 
Włocihy noiziumieją położenie państw środkowej Eu
ropy, a między niemi i Polski, lepiej niż jakikolwiek 
naród na śiwiecie. Wystarczy przypomnieć, że na rok 
pttod inimeniii państwami ogłosiły odbudoiwamie nie-

\lCfJ

siebie i solidarności w najważnieijszej dla naszego

Śląsk przeciw zaborczym zamiarom Niemiec
iKaf(ojwf)Cfe. (AW.) W niedzielę odbyły się na Gór

nym Śląsku wieiikie manifestacje skierowane pnze-

ki. Nie jest rzeczą iiiennożlliiwą, że dflla ratowania po-

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść historyczna).

25)
Zihroja bronił się, jak lewr osaczony. Rozbrojo

no gio wprawdzie, lecz mlimoto szamotał się z 
wszystkich sił, prał pięścią w prawo i lewo, wa
lił w  łby, aż k re^  jęła z nich buchać. Nie mogąc 
w tłoku diobyć szabli, bronił się zaciekle, by mu 
i jej nie wyrwano. Uczuł jedinlak, że słabnie i że 
czterem nie sprosta,. tenubardziej, że potłuczony, 
był silnie i kirew puściła mu się nosem.

Lecz w tejże chwili przyszedł miu z  pomocą Jer z 
manowskł. Przed błyskawicą jego szabiM struchla
ły zibary. Spadła na ich karki, jak piorun i jedno
cześnie dwóch runęło na ziemię. Dwóch pozosta
łych rzuciło się do ucieczki. Zbroja byił wolny.

Jakoż i reszta nie miała nic innego do roboty.-
Mepodóhna już było dalej próbować szczęścia, 

zwłaszcza, że na odgłos bójki' jęli się zbiegać ze 
wszech stron zbudzeni mieszkańcy.

Rozpierzchł się tedy pod osłoną nocy i prze-, 
padli kędyś w  opłotkach. Tylko trzech ciężej ran
nych wiło się w kalużłach krwi na pobojowisku.

Triumf był zupełny.

V II.

W  pół godziny potem zatętniły gwałtownie ko
pyta końskie po gościńcu, wiodącym z Orleanu

do Cheviiilly. Diwóch jeźdźców rwało, jak huragan, 
(pośród nieprzeniknionych ciemności. Rumaki w y
ciągały się w tymi wściekłym galopie i pokładały, 
siekąc tylko podkowami grunt i' w szybkich sko
kach rzucając się naprzód. Leciały, jak powietrzne 
bieguny.

Niedługo jednak. Piana wkrótce okryła ich bo
ki i pędziły już tylko z wysiłkiem. Niepodobień
stwem było utrzymać się dalej przy tej zawrotnej 
szybkości. To też, gdy już jeźdźcy znaleźli się 
dość daleko od Orleanu, Jerzmanowski pierwszy 
powściągnął cugle i zwolnił biegu.

—  W ojtek! —  krzyknął na ordymansa. —• Zda
je mi się, że płonne były obawy, bo pogoni mile 
będzie! Chciola widocznie rzecz całą zrobić po ci
chu, to i teraz nie będzie rozgłosu... Wszystko da 
się przemilczeć....

Zbroja przysunął się do majora strzemię w st'rze 
mię i zasalutował.

—  Melduję pokornie —  ozwał się —  co juzem 
dość daleko odjechał od miasta, by zmyfllć po- 
śłak!

—  Dotoze! —  odparł JerzmanowsM. —  Lecz 
gd'zie się pirzeodizfejesz? Wiziąłeś choć to ubranie?

—  A  jakże! Mam wszystko! A  przeodziać się 
mogę i tul taj przy drodze, bo i ziąlbu wielkiego 
przecie niema.

—  A  list masz?
—  Mam i strzegę go, jak oka w głowie! Niech 

się wasza miłość nie troska! Sprawię się, jak się
J patrzy! Od togom jest! Już się mnie wasza miłość

nie powstydzi!
—  Niechże ćię tedy Bóg prowadzi! —  oz wal 

vsię Jerzmanowski. —  A  wracaj z wszystkimi do ' 
Fontainebleau!

Był szczerze przytean wzruszony, bo zżył się z 
tym chłopakiem prawdziwie, i żal mu było roz
stawać się z nim na niepewrne losy.

Niemniej jednak nie dał folgi uczuciom i zo
stawiwszy go pod jakiemś drzewem przydrożnem* 
pchnął konia naprzód.

'Spfuesjznym t-ruchtem przejechał przez wioskę 
Chevdlly i j.)ędżttł dalej na Antenay do Tour^'. 
Trakt był dobry, a kopny, jak zwyczajnie poczto
wy. Można.było według jego jasnej wstęgi kiero
wać się wybornie wśród ciemności. A le już świt 
sziary począł rozjaśniać się na wschodzie i prze
nikać blade kłębowiska mgieł nawisłych gdzieś 
•nad łąkami, gdy Jerzmanowski znalazł się w Tou- 
ry. Wyczerpany wypadkami ostatniej nocy. a ma
jąc także wyczerpanego kilkugodzinną jazdą ko
nia, musiał tutaj zatrzymać się dla krótkiego bo
daj odpoczynku, jeśli chciał tegoż jeszcze dnia do 
trzeć do Fontainebleau. Siwego zaś ulubionego 
konia, który nosił go już w tylu bitwach, żadną 
miarą nie zmieniłby na innego.

Zajechał tedy przed nędzną gospodę, która by
ła jednocześnie stacją pocztową dla rozstajnych 
koni. Zdziwił się jednak, skoro ujrzał tam stojącą 
karetę z herbami cesarstwa, świeżo widocznie £ 

i tych samych stron, co i on, przybyrą.
I ' (c. a. u.)



Nr. 64 HeONŁBC KRAKOWSKI1* S;r. 5

iz M e w e } i z^ediiwcąonoj Podski za jeden z własnych* 
wiosnach aelórar wojny światowej —  i że później 
rząd (wioski, bez starań ze strony Rządu polskiego, 
& majwet beiz wiadomość? naszego przedtetawieieda 
m  Rzymie postawił i praepad: u innych rządów uizaia- 
nie nasraej granicy wschodniej. „Leiżato to w logice 
rzeczy44, powiedział mm niegdyś Mussolim, a tem- 

żarnem złożył dowod, źe we Włotsaech tak narodo
wiec Bosedilti, jaik liberał (Maoido, jak wreszcie faszy- 
ŝ tia Mjussolmi jednako roiznumdają położenie arodiko- 
wej Emropy i Fo-lski w niej. Stąd pewność, że w Rzy
mie uzyskalibyśmy poparcie i pomoc, gdybyśmy ich 
zażądali.

lAile u nas ani w Sejmie, ani jeszcze Ibardiziej 
w  Rządzie nie myśli się o Włoszech, nie zna się ich 
polityka, nće wie się o ich sile i nie chice się z nimi 
utrzymywać kbnltakltu. Wts-zylstlko, w ozem Włochy 
Polsce pomogły, stało się z włoskiej iniicjaitywy, 
bez przyczynienia się Rfeąidn polskiego, albo raczej 
Ministerstwa iSipraw Zagranicznych. Rożyozikę zro
biła Warszawa tak, że nasz płoseł psemnie stwier
dził, iż pożyczka doszła do skutku poiza niim i bez 
jego udłzialiu — uznanie naszycih granic wschodnich, 
prizeprowadizoinie pracz .Włochy, zaskoczyło naszego 
przedstawiciela za granicami Włoch.

We Włoszech nietyłko nasze ministerstwo samo 
nic nie robi, ale trzyma takie przedstawicielstwo, 
które tradycyjną powagę uasizego Pańsltwa poniża. 
Dlatego Mussolmi oddaje Polsce przysługi poiza pdO- 
caani polskiego przedstawiciela.

(W czasie mojego pobyitiu z dzaeuinikarską jwy- 
cieozką przed kilkoma laty, potem ostatnio w cza
sie pobytu ubiegłego lata, nlaizibieirałem Od włoskich 
polityków i dzieuiuitkarzy .tyle skandalów i sikarg na 
nasze przedstawicielstwo, że wstyd byto słuchać. 
WnJosiłean je regularnie talk do Ministerstwa Spiraw 
Za.granicznych jtak i Wojskowych, jak do prezy
dium — zaws'ze- bez sOcutiku — czyli uznano wszyst
kie za prawdjziwe —  a to skandiaMcizlniego posła nie 
ruszono, bo należy do klaniu i che żyć wygodnie na 
Łosizi Państlwa. Jedna ze spraw dostała' się - już 
przed kra,tiki sąidowe — w ubiegłym rok/u mówiono 
mi że tylko życzliw ość Muteteolini^go dla Polski od
racza rozprawę, ale o leni panowie w ministerstwie 
nie ra-czą wiedzieć. Po wyczerpaniu przez trzy lata 
z  górą wszystkich sposobów celem dyskretnego za
łatwienia sprawy sz korzyścią dla- Państwa, będę mu
siał, jak się zdiaje, uciec się z szukaniem zadośću
czynienia godności narodowej do prasy i publiczner 
go wywleczenia bodaj najgrubszych niewłaściwości.

iW tym stornie nzecizy trudno marzyć o tern, że<by 
polska inicjatywa — gdyby była. w Warszawie — 
mogła osiągnąć jakikolwiek 6kuite(k, jeżeli ją przed
stawi repreizentaaąt, chroniony z łaski przez urząd 
włoski przed kompromitacją.

A  przecież Włosi są naszymi urodzonymi sprzy
mierze ika mi. Na Bremnerze Oidiczuiwają niebezpie
czne sąsiedizittwio Niemiec, a na wschodnim brzegu 
Adrjatyku możność praw os łajwmeg o nacisku Rosji. 
Mftissoiini już daiwuiej przewidział ekonomiczną wal
kę Niemiec o przewagę w Entropie i zapoiwiediział 
wojnę konkurencji przemysłu niemieckiego na rok 
bieżący. Wspólne niebefzpieeizeńsłwa powinny ruas 
'ZbTiżyć i zapewnić nam pornioe i poparcie włoskie 
we wszystkich zabiegach o ziaibezpieczenie naszych 
granic.^ A (to na to trzeba, żeby Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych prowadziło czynną politykę i miało 
prtzedRawycieli, nie przynoszących wstydu Państwu 
5 narodowi.

O stosutnkiach ze Stanami Zjednoczonymi trudno 
mójwić, dopóki trzymają się zdałeka od spraw euro- 
(pejsOdch, a o stosunkach z Japonią szkoda mówić, 
póki tam siedzi p. Patek, ten, sam, który za kilka 
lat swojego tam bawienia ladoibył się podobno na 
jeden tylko znak życia, mianowicie na teleg-ram. 
że było tam wielkie trzęsienie ziemi, ale on sam 
wysizedł z niego cało. Jan Zamorski

Król bengalsk fi rezydent księżyca— w kozie

Chamberlain co innego, 
a jego sekretarz co innego?
Gdańsk. (AW.) „Dtamz. N. Naehr.u aamiesizCłza wy

wiad swego korespondenta. z sekretarzem. Chamber- 
iałnem, który imał powiedzieć co- następuje: Angl.ja 
rozninie, że traktowanie sprawy Saeury i Gdańska 
wywołuje naprężenie w opinii pulbliiczauej i sfcłanda 
ją do wydawania o Lidze opinjii niezbyt poichfldbniej., 
a jednak nie trzeba zapominać o walce jaką Aingfljja 
powadzi z Fram/cją. Należy się spoidizdewać, że po» 
(wstąpieniu Niemiec do Ligi znajdzie się tam głoś, 
który wypowie się za Gdańskiem. Stworzy to rów
nowagę, która w niedługim czasie wyda rełzultażby 
doniosłe dla pokoju i konsolidacji 6tos>unlków w Eu
ropie środkowej.

,Z Luiblina dotoc&zą nam, że zatrzymano tam przed 
trzema dniami niezwykłego osobnika, rodem z War
szawy, niejakiego Ch. Miał on pnzy sobie kilkanaście 
pisanych na maszynce ,manifestów^ opiewających, 
iż jest on królem bengalskim, prezydentem i rezyden 
tem księżyca, panem dóbr ziemi i łasófw w okręgu 
siedlecłdm, najwyższym dos-toijnikiem duchownym i 
t. d, i i  d. Manifesty te Ch. wręcza niefatóirym oso
bom, młodym studentom-żydom, niektórym robotni
kom i rozsyła, je pocztą w rozmaite strony.

Zatrzymany bełkotał coś niezrozumiale, kręcił 
blond wąjsy, drapał się po łysiejącej głowie, jednym 
słojwem robił ważenie anormalnego.

Z KRAJU.

Czytane głośno jego drukowane utwory z rzeko- 
memi nonsensami, jakienuś cyframi i literami budzi
ły śmiech. Pusaczono go więc .wolno jako niepoczy
talnego. Jednak władize bezpieczeństwa nie spuszcza 
ly go z ocszów. I  oto w krótkim czasie okadzało się, 
iż Ch. spotyka się ze znanym w Lublinie komunistą 
i miewa z nim dłuższe poufne konferencje.

iWoibec tego powzięto podejrzenie, iż pełni on służ
bę wywiadoiwcy komunistycznego, a wszystkie rzeko 
mo bzdurstwo, cyfry i literki w „manifestach44 nsają 
swój ukryty .sens i są szyfrem. Wobec tego areszto
wano go ponownie i przewieziono do Warszawy.

I

SPRAW A KOiNGESYJ SZYNKARSKICH.
Lhuaft}a|w|a, w  marcu 1925.

,Ż»ydo«two 'nasze, przerażone zapowiedzianą rewi
zją koncesyij szynkairsikiichi, szuka sposobów, aby w 
naiziie stlraty szynku mogło nadał to imhratule przed
siębiorstwo prowadzić pod) inną pokrywką. W tym 
też celu w nosa ma as mi podadia do tut. starostwa 
o udzielenie koncesyj na podawanie potraw, klawy, 
herbaty i wyszynk piwa,.

•Z pomiędzy wieEu innjnch wnieśli takie podania: 
Maurycy Mjentłter z Mordarki^ Mendel •Kom z Młyn- 
nego, Faber Goldfinger z Tymbarku, Menasche Fdin 
kel ze Stairejw ît, •Schaja Wolf Lustig z Limanowej, 
Moses Daiwid Zins z Iimanowej, Slzymon Samueli ze 
Sowi im iitdL

IBrzewodnicząicy stOwa/rzytstzenia gospodnio-szyin- 
ikarskiego Henryk GoJdfiinger, idzie oczywiście na 
rękę swoim wEpóljwyznawcom, i nie -zwołując nawiet 
posiedzeń Wydziału do zaopiniowania pod:ań, sam 
betz Wydziału wydajte na własną ręjkę baidzo- poehłe>- 
bnie opdnje, jak to miałó miejsce przy załatwianiu 
podarfa Szymona Samuelego ze Sowbm

Starostwo w Limanowej, mając taką opinję, udlzJe
lito SamueLemu rozp. z 13 lutego 1905 I. 3805-3, 
kionJcesję na podowanie potraw, kawy, herbaty, wy- 
sizydk .piwa i utrzymywanie bilardu, miimo, że Zwierz 
chiność goninna w Sóswłicaich była odanTieniniego zda
nia, wychodiząc ze słusznego1 założearią, że podoibne 
koncesje .pcwinne być nadawanie Inwalidom wojen1* 
nym i wdowom po mrzędtaikach. Choć gmina sprze
ciwiła się nadanliu tej koncesji, jednak bezskuteicz- 
roieł, bo Oiplnja Goflidtfingera (odniosła izwyicJęst.wK)'. 
Ganiaia wynosi, obecnie rekurs, a tymczasem sprytny 
żydek pod pokrywką takiej koncesji, nlfe ograniczy 
się z pewnością na. sprzedaży kalwy, kt'órej w zasa
dzie- nikit u niego- pić nie bęfdfeiet, herbaty i poiwa-, 
lecz będzie- rozjpTrjiał ludzi wódiką.. bo- — samo do
świadczenie już nas uczy, że każde podobne przed
siębiorstwo nre- poikryjosmu, alie wiprost jawnie wódkę 
na kieliszka sprzedaje.

Moz es Dalw.M Zanls, zięć bogatego- kamienic znika 
Salomona K&.ufera, poizez dłużisży czas ukrywał 6ię 
przed powinnością wojskoswąt, -oibecnie zaś1, jakby -na 
kpiny, prosi- o koncesję i co smutniejsze, znalazł po
parcie poważnych osobistości w nâ iziem miasteczku.

Czas najfw y^y prizytetąjpfLć do rewizji koncesji 
szynkarskich, g(o wstrzymania -nowych, choćby ta
kich pod pokrywką, jak powyż&ae, wrogim żywiołom, 
o co zwracamy się tą drogą do Województwa kra
kowskiego’ o wydanie odpowiednich zarządizeA a 
gd'y tb nie odniesie skutku — zmuszeni, będziemy 
zwrócić się do Sejmu. Gbyjw^ele m. LiimauiOjwfej.

Z ULIGY.

To, co najważniejsze.
Siedziałem onegdaj w kawiarni. Piłem czarną i oibser- 

iwo wałem typy ludzkie. Plaauował ,jx)iptołud aii Ofwv senny 
nastrój. Nagle spostsnzegłean - dziiwue ponuiszeke. —  
W  drzwiach stanęła stara, pomarszczona cyganka, ubra
na w wrzaskliwie kolorowe, zato mniej azyisite szaty'-. Jej 
przebiegłe, sprane om y biegały żywo i * bystro objęły 
siedzących ludzi. Poznała się m , nich. Prędko zbliżyła 
się do najbliższego- stolika, wyciągnęła rękę i rzeikła 'ła
maną potaazyzną do młodego człowieka o typie arty
sty:

—  Będę pamju życzyć, aiby pan był bogaty!
Młody człofwnek usłysziawisizy to popatrzył, na mą ocza

rowany i olśniony. Ctoprędizej 'wyciągnął z kieszeni 50 gro 
szy, wsunął starej do kułaku.

Ohjwyciła szybko, podeszła- do kiLku modnie ubranych 
pań.

—  Panie będą bogate!
: iW oczach kobiet błysnęły namiętne ogniki strojów i bi- 
.zuterją, stiarnęły  ̂jak -na jaiwie —  każda pociesznie otwie
rała wioieęzek i wtykafe cygance w rękę nikłówikę.

.Grupa- Cjzj^ających gazety, odłożyła je coprędzej; rę

ce 'niespokojnie wsujnęły się w  kieszenie w .poszukiwaniu 
drobnych monet.

— Bo to -widżi pan — mówił jeden do drugiego — 
a nuż taka stara dobrze wywtróży i pmzymiesJe szazęście.

Tak samo myślała grupa rozppl utykówan-ych działa
czy i polityków. Każdy wyciągał portmonetkę.

^Sied-zący znów puzy innjim ’ stoliku Ludzie, od których 
nie wydobyłaby nigdy grosza najstraszniejsza, krzyczą
ca nędza — na dźwięk cygańskich słów: ^Będziecie bo
gaci44 — poruszali się żywo i składali obfite datki.

iW końcu chytra stara podreptała do jednego ze zma
rnych krakowskich kirezurów:

—  Będę panu życzyć, aby był bogaty.
Zaśmiał suę nerwowr), wyciągnął portfel, dał cygance 

złotego.
— Ach! Panu bogactiwia życzyć chyba nie potrzeba — 

•wtrącił towarzysz.
—  No, wie pan, przyznam się, ta stara... tak jej źle 

z  ócz,u patrzy, mogłaby mnie jeszcze urzec. A  naiżbym 
stracił? Zawsae lepiej być ostrożnym...

Podeszła do mnde i rzeikła jaikoś smutno:
—  Będzde pan bogaty.
— Ach! Zdaje się, że nie będę nigdy, ale...
Wyciągnąłem 30 groszy i dałem babie. AjOft

ŹYCiŁ GOSPODARCZE.
DROŻDŻE.

Kraków. 16 bm. Gema drożdży okocimiSkic-h lekko w y ż  
kowia, .tj. hiuirt 2B0 m  1 kg loco skład.
JAJA.

Warszawa. 16 bm. Na rynku podaż ja j świeżych znacz 
ma, teniclencja zniżko-wo, jaj wapnjorwafnych a chłodnio mych 
mâ  rynku niema-. Sprzedawiano jaja świeże w hurcie I  g. 
135 zł, II gat. 130 zł na 1 sikirz>Tmę (— 1440 Bzt.), w de
talu na targach kopa 6.60 zł (60 szt.).
MYDŁO.

Żywiec. 16 bm. Geny za netto 1O0 kg loco fabryka. My
dło nM'Ujszlka44 morki- ,yNosorożec44 i  ,^aszter4 zł 127, —  
opakowane 130, luksaisoiwe „Nr. 7612‘; 0j57 za paczkę. 
Tendencja po prze.jścioiwem ośłabaeniu znowu modniejsza.
N A FTA  I PRZETW ORY.

Borysław. 16 bm- Cena ropy trzyma (się na poprzednim 
.poziomie, tj. 196— 198 dolarów za pojedyncze wagony, 
■zaś part je po 50 wagonów i więcej mogą otrzymać 203— 
205 doi. Ceny gazu i  gozóliqy niezaniemone. Za gaz pnze 
ciętną cenę za luty ustanowiono m  4.04 złotych za 100 
■m8, bieżąca cena. gazu 3—3ó0 za 100 m3.
NASIONA.

Kraków. 16 bm. Ceny nasion na razie utrzymują się. 
Usposobienie dość ospałe. Noitują za 100 kg Jooo Kra
ków,, ceny orjentacyjne: .koniozjTnia czerwona 250— 300, 
biała 200—-250, lucerna chmieloiwa 60—80, seradela 22, 
espairsetta 35, mak 150, siemię lniane 45, Łubin żółty 18, 
niebieska 15, -wyka 22, peluszjka 30, bobik 35, tymotka 90, 
rajgras 90, buraki pastewne 80—>120, ćwikłowe 70, mar- 
■chejw pastewna 250.

NABIAŁ.
Warszawa. 16 bm. Na rynku masła, po zwyżce zeszłe

go tygodniia, nastąpiło dość .zmczne- osłabienie tendteo- 
cji. Ceny się »ałamał>r, wskutek znacznej podaży. Ceny 
hurtowe za 1 'kg.: masło śmietankowe wybo/rowre 6.30 zł, 
targowe —  osełkowe 4.90—5D0 zł (detal"— 5.50 zł), solo
nego brak.

ZIEMIOPŁODY.
'Bielsko-Blala. 16 ban. Mąka żytnia I  60, — W R  56. —  

I I  b 39, żytnia H I 37, — (IV  pastewna 27, otręby żytnie 
21, grysik pszenny 72, —  F 70, mąka pszenna. ,,00u gg  
68, -  Hbąiel-amd 68, —  paaęnma „O44 g 66, —  „O44 62.

Gdańsk. 16 bm. (Not. nietimz.). Pszenica 128— 130 f. 
lio-i. 20—27, 120—il22 f. hok 1840— 1̂8.70, żyto 116—118 t  
hol. 18.10—18.30, ó^ccymieii dobry 15.40— 16.00, —  gorszy 
14.50—44BO, owies 14.00-^14^50, groch drobny 12— 13, — 
Yicitiori-a 15— 18, ostpa żytnia- 1-1.50, — pszenna 12.'

Katowice- 16 bm. Psizeniica 4205—42.75, — żyto 35—  
35.e>0, owdes 31jo0—32, (jęozimień 27230—29.50; franco sta
cja- odbiorcza: kuchy lniane 34.75—3505, —  rzepakowe 
26—27, otręby pszenne 23—23^0, żytnie 2-1.50—22.00. 
Tendencja spoko jna.

Poznań. 16 (ban. Ceny w hurcie za 100 kg franco sta
cja- załadowczo, ładunki- wagonowe, dostawa naitydimia- 
Sitoŵ a: ż^yto 32 i pół dó 33 i pół, pszenica 39 i pół da 
42, jęczmień hroiwi 28—30, owies 28 i pół do 29 i pół^ 
mąka ż^dniu 70 proc. łączniez workiem 44 i  pół do- 46 
i pół, 65 proc. 50, pszenna 65 proc. 58 i pół do* 61 d pól, 
otręby żytnie i  pszenne 2005, ziemniaki fabrycane 4.7% 
seradela. 13—1I6, wnyka 21—23, pelustzka 21— 23, groch 
polny 21—24, 'VdctOEraa 30—34, łubin ió łtv  13— 15, niebie
ska 9 i,pół do 11 i pół, tatarka 24— 26, koniczyna czerw. 
160—230, biała 200—^ 0 , żółta 60—70, szwedzka 100— 
130, w Łuskach 23—28, go-rczyrca 40—42. Ziemniaki prz^ 
stac-jach nadeTanicttnych i jęczmień brow. wyboro-wych- 
gatunlków’ — nonad notowania, Usposobienie spokojne.



8tr. B. .GOYIEC FRAK OWSIKI" N t. 64.

Zn&koiatta

Herbata
z Wieżą

wszędzie do nabycia

SZARSKi i SYK
^ ' 2156 w Krakowie.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU WEJSKIEGG.

Wtorek pojpoL: .^Szklona góra”  —  iwdecrarem: „Don 
Juan” .

REPERTUAR O0ERBTKI „IWWOÓCl”4.
W torek: „GLoclo” . .

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA”.
W torek: „Żemeozika z Voriete“ .

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Kobieta przeciw kobiede”; wspaniały ero

tyczny dramat w 8 aktach z życia paryskiej tancerki. — 
W  roli głównej Berry Oonnp6<xa.

Promień: „W sobotnią noc szaleją kobiety”; tragiko
media w 8 aktach.

Reduta: „Pająki Paryża”, 10 wielkich aktówl W  ro
lach głównych: Sandra Miiowamotó, Girard i Bisoot.

Sztuka: „Św$ait i półświatek”; wspaniały dramat ero- 
tvcanpr sensacyjny w 8 wielkich- aktach

Udecha: „K . K . K.”  (Kobiety, kobietki i  karty); po
tężny dramat wytwórni ParamjCHUiDt w 8 aktach. Ponadto 
komiedja amerykańska w 2 aktach „K ról mody” .

Wanda: Wizmoiwieinie: „Pat i Patachon fotografami”;
wesoła komed ja iw 6 aktach. Nad progu am „Olimpjada” .

NBKROLOGJA.
Z Porendów Mar ja Wilczyńska, tobylw. m. Krakjoiwa., 

wdofwa po majstrze kowalskim, umarła 13 marca w 70 
roku życia.

Wacław Cholewicz, mazesitnik potwistamia z roku 1863, 
craftonek izałóżycdel ,^okjoia”  w  Krakowie, czynny czło
nek Toiw. Przyj. Szituik Pięknych, długoletni urzędnik-ju
bilat fabryki maszyn i wagonów L. Zieleniewski T. A , 
ostatnio urzędnik fabryki maszyn roln. „Lennnesz” , uro- 
daomy w r. 1840, zmarł 15 marca w Krakowie. Pogrzeb 
dziś we wtorek 0 goidz. 4 popoł. z kaplicy szpitala gar
nizonowego przy ul. Wrocławskiej na omeotarz rako-

ZAMIEJSCOWI:
Józef Ostrowski, generał dywizji, zmarł w Warszawie.

DYŻURY NOCNE APTEK
wtorek 17 bm.:

Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. —  Apteka pod 
Trzema Koronami, Retoryka 1. —  Apteka Czternasta,
Lubicz 7. — Apteka, Stradom&kja 6.

 xox------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących I odchodzących zo stacji krakowskiej

: Czasi Odjazd do Czas Przyjazd z

005 Warszawy 1*26 Piotrowic
1.55 Lwowa 1*48 Lwowa
215 Plotrowlo 510 Łodzi

! 4*00 Piotrowic 5*15 Stryja
i 6*4Q Lwowa 5*52 Zakopanego i

7*05 Katowic 8*00 Poznania
7*35 Zakopanego 620 Warszawy
T55 Lwowa 648 Lwowa
8*25 Wieliczki 655 Nowego Sącza
8*35 Warszawy 7*25 Bielska
8*50 N. Sącza 1 7*28 Wieliczki

10*05 Poznania 745 Lublina
1025 Żywca 8*35 Warszawy
10*25 Rzeszowa | 9*45 Lwowa
13*15 Lwowa i 9*50 Piotrowic
13*30 Zakopanego f 10*40 Cieszyna i
14-10 Warszawy 12*58 Katowi o
14*20 Piotrowic 13*40 Lwowa
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego

! 15*20 Przetmyfla 1540 Piotrowic
17 05 Katowic 18*18 Katów io
17*45 Bielska 16*25 Lwowa
19*15 Warszawy 16*50 Warstw wy
19.50 Ń. Sącza ] 17*00 Niepołomic
20*10 Lubhna I 1820 Wieliczki
20*20 Wiehoeki 18*45 Lwowa
21*15 Lwowa 1 19*08 Piotrowic
21*45 Łom 1 28*28 N. Sącza 1
22*20 Pozna nfa J 28*50 Pewaaara
22*25
23*20

Krynicy
Lwowa

1 21*18 m o p w m
| 21*25 Piwenwywa

23*35
16*15

Zako M n e ge | 21*68 
1 2 * 0

Immm
•feszaw j

1 18*48 Piotrowic

I ajemniczy kufer z poćwiartowanenti zwłokami
kobiety.

Aresztowania
Kraków, 17 marca.

W izwiąizkju z wykryciem kutra z poćwiairtoiwauecni 
2̂ yfoikami koitaterty na drwarcu 'zachodnim w  Warsza- 
iwie o-rgania paliiqji kraikofw&kiej aresztowały dwie ko
biety CO' do których iwtaiiała podejrzenie, że uhrzymy 
wiały tawianzyislkie stebniki z zaginioną dziewczyną 
w  Wiarrazawie nazwiskiem Mar ja Michałowska. Za
chodzi bowiem pnzypuszKsaenie, że właśnie zaginiona 
Michałowska jest ową zamordowaną i poćwiiapjtoiwa-

w Krakowie.
ną kctWietją w kui&fte, gKteiić złożonD tułów bez głow y-

iFohcja krakoiwisika ma polecenie w ładz śłedozycfo 
fwairszaiwsikiich prze/prowadziła rewizje w  tutejszych, 
hotelach i rizeozyiwiście w  hotelu „Monopol”  przy ul. 
św. Gertrudy aresztowała dwie zaiajbjme Michałow- 
skieij, a to  Zajwiślakówtię i Raczyńską.

iRówmaoześaiie przybyli do K rakow a dwaj funkcjo- 
narjui^ze policji iwarsiaaiwkiej, k tórzy dostaw ili ob ie 
aresztowane kob iety do- W arszawy.

Z pisarza gminnego państw, urzędnikiem VII. rangi
i defraudantem.

Ciekawe dzieje p. Proszowskiego, adm. kliniki prof. Dr Piltza.
Kraków, 17 marca.

Jak już donosiliśmy, pirzed -kilku dniami- aresztowa 
no w  Krakowie adininistratoira kliniki psychjatryoz- 
nej UaiLw. Jag., Władysława Proszowskiego, pod za
rzutem detouicLajcji kilkunastu tysięcy złoitych na 
szkodę Skarbu Państwa.

Po praeprołwadjzonem wstępnem śledztwie Piro^zow 
skiego odstawiono do. więzień -ądu okręgowego kar
nego w sKraikoiwie. Śledzto sądowe {̂poazyiwa *w rę
kach s. s. o. Wiśniowbikiegoi. Policja prowadząc w dal 
Sfzym ciągu uzupełniające dochodzenia, przychwyci
ła część aktów administracyjnych kldnikii u ogrodni
ka!, któremu widocznie Proszowski oddał papiery do 
przechowania. Akta te kompromitują Plfaszowskiego 
w wysokim stopniu.

Pno^OTwiski był w oziasie wojny pisarzem gminnym 
w Zakopanem, gdzie mii winy liudek tytułował go „pa

nem komisarzem”. Nagle, ni stąd, ni zowąd, wid ocz
nie dzięki silnej protekcji p. Proszowski został admi
nistratorem kliniki iprof. dra Piltza w Krakowie i za
czął gospodarzyć po swojemu, mając V II stopień urzę
dnika państwowego. (Nielada sikok: z pisarza gmin
nego na urzędnika VII stopnia!). Mając ślepe i bez
krytyczne zaufanie dyrektora kliniki, prof. dra Pił- 
tza, p. Proszowski urzędował według swego, upodo 
•bania, a skutki tego urzędowania, zgubne dla Skar
bu Państwa, wyszły obecnie na jaw.

Jak słychać, Prosizoiwski- otrzymał niedawno wy
powiedzenie służby z dniem 1 kwietnia br„ nic więc 
dziwnego, że „ciułał na czarną godzinę”, aczkolwiek- 
pr.zybywisizy do Krakowa bez grosza przy duszy, do
robił się podobno — ot, tak z niczego — dość znacz
nego majątku i posiada foiiwark pod Krakowem i w 
Poznańskiemu

Tragiczna śmierć ucznia.
Wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie.

<1* -'«.-s8ttS. -

TtsstfM M ik m  ocfMNją podRl po«pl«ino.
    o e o -------

Krtąkófw, 17 marca.
iWłCzOraj weizrwa/no pogotowie ratunkowe do szko

ły ppwfc-zectaej pnzy ul. Konifederackie j ma Dęto i- 
ka-ch, gdzie uczeń Vffil Maey sizlkoły pCHws^eclmej, 
Kazimierz ChyHiński, lat 14, wystrzałem z rewoiwe-

Echa tajemniczego pożaru
Aresztowanie właścicieli firmy. —

Kłaków], 17 marca.
Dfiuia 26 lutego br. około godtz. 9jej wieoziór — jak 

już donoisiliśmy — spłonął magazyio pnzetworów ro
pnych wffiaeność To w. ,/JIIeumu i  Br. Rym|plófw prizy 
ul1. Łokietka. :

Organa t/ut. DUŚ. ptrofwadiząjc do-chodzeimia stwier- 
dzliły, że firma braci Rytm(pilerów zastawiła wykatz 
strat niezgodny z faktycznym stanem, gdyż wyka
zano materjał, który z magazynu był już usunięty, 
a- uozynibno' to w eelHz oszulkańcizegk)' uizytskania

RZYJECHALI DO KRAKO W A W DNIU 16 BM.:

Grand Hotel: Dr Aelsk. Dizerowicz — NoAvy Sącz;
Aischer Meisner — Biudaipeî zt; Uireziula Żelazowa — So- 
.^uowiec; Jan Truś — Grudziądz. Helena Węclatwowicz — 
WiLruo; Józe-f Stauibea* — Wiedeń; Miaiks. M. Neiger — 
■Moffersdorf; Aleksoidrowie Kępiń-sicy — Sizozuirowa; Z y
gmunt Klein — Budapeozit; Izydor Lefwaikowtski — Izde- 
bnik; Nikodem Bauraztyin — WoróiZiaiwa; Edmuind Rieder— 
Zajko.paue; Pelagja Gawłowska — Zakoipane; Dr Jan Lie 
,ber — Katowice; Mar ja Ajugay — Francja; A lojzy Dąnib 
skd —  Wanszawu; Aleks. DobtrowTofeki —  Warszawa; Mie 
oz:ysław Kotwaliistki —  Warszawa; Władysław 'dieyszjter— 
Warszawa.; Hr. Michał Zahiski — Iwomiciz; Ignacy Sita- 
siok —  Warszawo.

Hotel Saski: E. Peudzdel — Tarnowskie góry; M. Ma
il mgiewioz — Tamowśkie góry; Zofja DreHnfldewńejz —  
Brze.zdinlkia; Karol Fuliński —  BWezinka; Stefonja Glazero 
rwia — Zakopane; Dr W . Pillersdorf, — Przemyśl; Paweł 
Gans —  Warszowia; Dr M. Gorns — Przemyśl; Dr E. Re- 
dlioh — Przemyśl; I. Pallemsd.orf — Przemyśl; Feliks No- 
iwotn-y —  Jiankóiwka; Stan. Piechner —  War&zawia; Tgn. 
•Bolaus — Warszawa; Zd^ja Zaknzeiwłs*ka — MUrosła^ioe; 
G. Gro&smaiwi — Przemyśl; H. Kubel —  Przemyśl; D.r 
R. Gleicher —  Przemyśl; Klara Drucker —  Przemyśl; He 
lenia Drucker —  Przemyśl; Janetia Gams Przemyśl; I®*
Freirwillig —  Sądowa Wisznia; I. Zuokermaam —  Woedeń.
Z. Jokłióski —  Rujdiki; Sit. Zdziarski —  Łęgawice; Jerzy  
Wieniawa Dłjugoszeiwsiki, kapitan^piLot —  Warszawa; M. 
GriiJffiel —  Stanisławów; M. Adleriberg—  Wiedeń* Jean 
Anit. Frumiere —* derm ont (Francja); Hyocinlte GualmM— 
Sitraasibuirg; Wład. Nofwosielski —  Wapazawa; Karol Cy
wiński —  Katowice; Kamimer-z Chmielewski —  Ostro- 
iwdec.

  ̂to,---------------
PROJEKT BUDOWY NOWEGO GMACHU EKS

POZYTURY URZĘDU ŚLEDCZEGO P. P. W K R A
KOWIE. W swoim czasie donosiliśmy, że wytifeze iwła 
(toe policyjne w Rrakofwie poczyniły głamua o wy-

iru w praiwą siklrbń odleibirał sobtle ży-cie.
•Lekariz pogbdoiwia stw ierdził śm ierć chłopca, p o -  

cizem ciało dicniaita plrizeiwieiziono do zakładu medy-. 
cyny sądoiwej. Fbiwiodetm sam-obófjstwa m iały być ’1 
jpod'otoo nieporoizjumielnlia S'zkjOilin.e.

magazynu firmy „Oleum
Opieczętowanie biur i magazynu.
więklsizegio odszkodowania z ubeizpiecmiia w Torw,. 
Utozpaeiozeó JPilast/” i „Pbrt”, gicLzie utoizpieieizoiiite 
magaizyny w lutym hr., a więc beszpcóredmo przed̂  
pożarem.

W obec tak iego staniu rzeczy aresłzitorwano pod za
rzutem o^gutstwa Miamiela i Jlakólba Rymplóiw, L eo 
na Hokiera maga^yniiera i  H enryka O poczyńskiego 
tochaltelra, których  oddano do aresztófw tut. Sądu- 
okr. karinegio. Biura i magaizyluy opieczętowano., 
DaUisize śfledizitKvio w toku.

budowanie gmachu' dla ekspoizyrtury urzędu śledcze
go, mieszczącego się dotąd w ciasnym lokalu „pod* 
telegrafem” ptnzy ul. Kanoniczej.

Jak się obecnie dowiadujemy, okręg, dyrekcja ro
bót publ. w Krakowie, dokąd skierowano- całą spra
wę, pirzedsitaiwiła minisiterstwu robót publicznych pto 
jeikt kiuipna pr̂ zez nząd koszar pjlicyjnycłi przy ul.. 
Siemiradzkiego od gminy xn. Krako^ia w celu doko-Ł 
nania ich przebudowy. Uanożliiwiłoby to. przeniesienie^ 
ekspoizytury urzędu śledczego do tego gmachu, gdzie 
iw myśl projektu dobudoiwańoby w dodatku jednopię* 
trotwy budynek na obszernym dziedzińcu koszar. W 
•budynku tym mieściłyby się także a reszta, urządzone 
według nowioiozesnych wymogów hygjemy.

PO ŻYC ZK A  N A  BUDO W Ę GM INNYCH  DOM ÓW  
CZYNSZO W YCH  W  K RAK O W IE . Jak się dowiadu
jem y, gmina m. K rakow a westzła już defin ityw nie w  
porozumienie z pewną fitmansoiwą instytucją zagrana- 
oziną celem  uzyskania zmiacaniejszej pożyczk i na bu
dow ę domów czynszowych oraz rozbudowę m iejskich 
zakładów  użyteczności publicznej. Urnowa z  zagrani
czną spółką finansową ma być podpisana w  najbliż
szym  aziasie, tak , że zarząd m iasta m ógłby przystąpić 
[już z w iosną ba*, do aikjcji budowlanej. Zaznaczyć nale* 
iży, że miasta Lublin, P iotrków , Radom  i Częstocho
w a uzyskały już na inw estycje gminne ogółem  10 m f 
1 jon ów  dolarów.

P R Z E N IE S IE N IE  T A R G Ó W  Z  P L . S Ł O W IA Ń 
S K IE G O  N A  U L . B IS K U P IĄ -  M ag istra t zaw iada
m ia, że z dniem 17 bm. zostają n a  cza6 budow y h a li 
ta pCaci. Słofw iaitihiei proeniesaona ta rg i z pftaca Ste- 

miadsk)ef0O M  BWtoylą.
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Sprawa rozbudowy sieci tramwajowej w Krakowie.
Kiraikowskic Towanzyisbwto Techniczne prtziedłoży- 

■Jło prezydjaim m. Kratkowa- -obszerny meanorjał w gpra 
wie roizhudoiwy traanjwaijójw1 w naszym mieście. To
warzystwo technii-czine poiwołutfe się na licztnłe <zgtro- 
tn'adte«infia a waece, mraądrzaine przez Izbę bainllłową 
gronto profesorów, Aikadegfid góriuicziejj, Toiw*. miło- 
śniików Krakowa, Mjuizefum Narody Koła Architek
tów, Twa im&ytniorófw kołejofwych, Jjzfby budoiwmi- 
czych, Towarzystw właścicieli realności i  fe. d., na 
których to zgroamdizenii aeh zapadłe uchwały stresz
czają się w następujących na j|wa<żmne jś.zy eh punk
tach:

1) System sieci tramwaju krakowskiego- oparty na 
wprowadtefeniw głównych Kmjjd radjałnych przez wą
skie ulice śródmieścia d'o glłówinegio rytnlkiu i ultwo- 
rzeofia tamże właściwego iwęzfta komunikacyjnego, 
uznaje się jako meiwtaściwy i ndedopnsfzczalmy.

2) Dia roizbuidiowy sieci tramwajowej przygoto
wać należy system podstawowy IU!o|ji okrężnych 
'wzidtó plant, a przy medatakiej rozbudowie miasta 
rozwinąć diruigi pierścień, dalszy, wzdłuż ałeji, cmem- 
ta-rza, przez dzielnice: Wesoła., Grzegórzki, aż do

rzeźni miejskiej, a z drugiej strony pfrzeiz most dę- 
biiickî  Dębniki, Lizdiwinlóiw do Podgórza.

iW sprawie projłekłtfu pnzeibłudowy ldintji Nr. 2 towa
rzystwa techniczne Uizmiają za niedopusizczoilne pro- 
wadłzemie noirinailinioto.rowej Łitnji wizdłluż ni. Szew
skiej do Rynku głównego. Lirnję tę należy prowadzić 
od wylotu uiL Karmelickiej wzdWż plaaitt ulicami 
Dunajewskiego i Basztową dó pudkltai złączenia 6ię 
z lingą Nr. 5 przy wylocie uŁ Lubicz.

(Byłoby pożądamem, aby jak najrycMejj przystą
piono do budowy Emjji Nr. 4, a pnzy tej sposobno
ści wykonano połączenie tej czyści sieici tramwajo
wej z lin ją Nr. 5 przy wyłoicie uh Zwłieuizynieckiej.

iPlnzez takie połączenie otwarłoby wreszcie możli
wość przebudowy linfli Nr. 1 na szerokoborową, któ
ra już dła/wno nie odpowiada potrzebom ruchu na tlej 
przestrzeni.

iPlrzy tej spfosotóości zaznaczyć należy, że Rada 
nadzorcza spółki tramwajowej pnzy przebudowie lii- 
njjii Nr. 2 projiekltiuje. przeprowadzenie tej lingi od uk 
Luibicz pnzez Basztową i Dunajewskiego na Karme
licką do Łtotóówa.

Wywiadowcy policyjni na ławie oskarżonych.
Kulaków, 17 marca.

Wczoraj w kirak. sądzie okręgowym karnym przed 
ławą przysięgłych rozpoczęła się 2-jdniowa roizprawa 
o zbrodnię nadużycia władzy uirzęjdioiwej. Jako oskair 

iżeui odpowiadali Jam Dobrzański, lat 41, były wy
wiadowca pafficiji, Wiktor WaMgórsfci, lat 27, były 
wywiadowca policji i Albiraiham Gen/im f. Siłberring 
vel Sdlberbeirg, lat 41, maszynista- drukarski. Obaj 

‘wywiadowcy oskarżeni byli o to-, że dnia 7 kwietnia 
1924 r. nadużyli powierzonej sobie władzy urzędo
wej w ten sposób, że zakwestionowali u Mauryce
go Rertiga 500 dolarów pod poiziorem ujawnienia 
bezprawnej transakcji obcą walutą, a następnie kwo- 
tę tę rozdzGelill między siebie i s/wolch spódlniłklójw.
• Gemm- oskarżony jest o rOzmyiśflbe przygotowanie 
•i spowodowanie cizymóiw poprzednnch oskarżonych 
pnzez rozkaz, poradę i pouczanie oraiz dostarczenie
środków.

Wedle zeznań poszkodowanego iRert-iga, kupca 
w  Krakowie, przy ul. Szpitalnej, krytycznego dnia 
Betritig pożyczył sobie od swego szwagira kilkaset 
dolarótw celem zapłacenia poboru tytoniowego, po- 
czem w sklepie siwym wyraiził zatmiiar zmiany tych 
dolarrów na matrfci polskie. Między osobami w sfkfllę- 
pi-:e zniajdoiwał się również Giemitm, znany posizkodo- 
wanlemu pod nazwiskiem SitUberberga. Ów Genfin 
ofiarował się Bentig^owi prizymieść po po-łiuidbdu marki 
polskie do wymiany.

Rz-eczywiśicie koło g. 7 wieczorem pnzyibył on do 
Rertiga i wezwał go do hotelu Sperlinga celem 
przeprwadzeniia trauisabcjii. Tam weszli d:o jednego 
z  pokoj-T gościnnych, a w diwiilę potem wsizedł tam 
wywiadowca Doibrzańskl i skonfiskował całą goitów- 
kę w kwocie 500 dolaró(w. W droidiz’e dó utrzędhi po- 
licyjniego spotkali ma uili. Grodzkiej wywiadowcę Wa- 
ligóirskiieigO', kftóry się dfo nich przyłączył i' wraz 
z miimi podąrźył pod telegtraf.

tW urzędzie policyjnym Waligórski zaczął spisy- 
■wać protokół z Beirtigem;, .przyczem Gerniai natar
czywie nalegał, aby sprawę ugodbwo załatwić i we
zwał Bartiga, aby dał te 500 dblaróiw wywiadowcy,

OGÓLNO-fPOLSKI ZJAZD PRZECIWGRUŹLICZY 
W  KRAKOWIE. Z muicijatywy Związku prxoctwgm- 
żMctzego odibędde się 16 i 17 miaja w Krakowie pierw
szy ogolnoHiX)kkL zjiaizd przeciwgruźliczy. Bezpośred
nio po mian 18 i 19 maja odbędizlle się również w Kra
kowie IV zijaizid leikiarzy i hygjeinisłtów miejskich.

BANDYCKI NAPAD NOŻOWNIKÓW. Wczoraj 
w nocy na. ul.‘Starowiślnej najpadla jacyś niewyśle- 
dzeni dotąd baoidyci na Eldamii/nlda Miegłicza, lat 21, 
laMemika i zadali miu kilka pchnięć możeta w Mat
kę piersiową. Bandyci obiegli, szaś rannym zajęl* 
się pogotowie ratunlkowe, prz.ewożąc ofiarę naipaidlu 
do szpitala św. Łaizarrizia.

POŻAR W MIESZKANiliU. Wlceoraj werawano s tir aż 
pożarną na ul. Grabowskiego 10, gdizie zapaLiłla się 
ścianka drewniana od ro ż̂iarzłomegio pieca w  miestz- 
kaniiru p. Zalewskiego- na U p. Ogień ugasizonio. 
SdkJoda nieznaczna.

SEKCJA ZWŁOK TAJEMNICZO ZMARŁEJ OJ- 
CZYKÓWNY, kltórą znaleziono martwą w Młynów
ce za rogatką łotoowsiką, będzie pnzeprowadizonai 
w  diniw daisiejtezym. Oid Wyników tej sekcji zależy 
tok śłedizrtwa policyjnego.

 o — r—  <

a będzie spokój. Wałiigótr f̂ci zauważył, że jeśli Bent-ig 
da mu dolary, to sprawy zaniecha i piuści obu na 
wolność. Posiziklodiowany nfe wiidiząc inm-ego wyjścia 
oświadiezył „nieich sóbie pan Weźmie te doltary“ co 
też Waligórski zrobił, poczem olhu .puścił na wol
ność.

W  czasie wczorajszej rozprawy wyszły na jaw 
ciekawe siziczegóły o tego rodizaju nadużyciach pe
wnych fiunkcjoniarjiutsczy policja. W  czasie nakaizu 
obroltu Oibcemi waHbtami uwijali się różni spekiulan- 
ci wśród kmpęójw, ofiarując im wymianę diolaróiw 
i umawiając się. w .pewne miejsce celem pirtaeprowa- 
dtzieiniią traoifsakcji, poczem w poroizumieniu z niesu
miennymi fun(k/cjonIairjus.zami policji, uir-ząjdizałl obła
wy i konfiskowali obce waluty. Fosizkodowani chcą 
zatuszować sprawę oddawali pieaiiądze wywiiadow- 
comi, kitórizy następnie dzielili się z nlaganiacziami.

Oskarżony wywiadiowica Waligórski, przyznał sięi, 
iz.a namową Genina, skonf*isko)wał Bentigowi 500 do- 
llarófw, które w tnzy dni ,potem rozdzielił międizy 
siebie wraz z Dobrzańskim, przyeziem każdy z nich 
otrzymał p«o 100 dołaróiw, «aś pozostałe 200 dola
rów. dalii zbiegłemu następnie Riederowii spóliiiikow-i 
G.emina-.

Waligórski tłumaczy się, że w czasie podziału był 
pijamy. Obwiniony Dobnzański nie ptoicziuwa się dc 
wliaiy, tiwaerdiząê  że rola jego ogiraniiczyła się do 
skonfiskowania dolarów w hioitelu Sperlinga,, poezem 
odd'ał sprawę Waligórskiemu, a w podzłaile dolarów 
nie brał udziału. Genin również wypiera się winy, 
podając, że był pośrednikiem giełdowym i chciał 
przy wymianie zairOlbić 'prowiizję.

Dziś niaistąi]ii pnzesłtucłianjie śjwiadków, poczem za
padnie wyroik. Geniin poizostaje w areszcie śMIc-zym, 
obaj zaś wywiadowcy odpowiadają z wolnej stopy. 
Roiziprawi.e 'przcwoidnicizy s. o. dr. Frąckieiwiciz, 
wotują s. s. o. dr. Liizak i s. s. o. dr. WjrsockL, o- 
■skarża pirbk. Slzlwaikloptf, bronlią adiw. dr. Aischen- 
brenner (iDobirzańsikieigo),' ad w. dr. Weber1 -(Walligór- 
sk.iego) i atdlw. dr. Abrahamer (Genina); stronę po- 
szikódfowaną zastęjpuye adjw. djr. Goilidtoflatt.

ZARZĄD TO W ARZYSTW A NUMIZMATYCZNEGO m
wiadamria, że we wtorek dnia 17 marca br: o godz. 6-ej 
wieci7;0iiem odbędizne się odw.yt dra Roimana Jiaikimowi- 
oza na temat: ..Jatkiemi d toga mi pnzysżły monety k.ufi- 
ckiie do Polskiu, w sald ZiaJkladu antropoSogicznego. .w 
Collegium iiiiridicum, ul. Giodfzil̂ a 53. Wstęp wolny. Go
ście mile widziani.

GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWO
WEJ w Nr. 10- 7. dnia 7 marca br. omawia, ma wstępie w 
aatykule pnof. LaffouriMioinJtels z Pairyża, kwieistję reorga- 
miziatcji wła.d.z centnalinjwh -we' Francji:. Pirof. dtra- A. Miogił- 
nfidkr w bardiziO' cLeikatwym artykule wskaizuiie spotso-W i 

walka z pnze«tępe®ością .-wśród dfeieici. Z za.kre&u 
ajtmutow polięyjnyidh zasługuje m  uwagę artykuł dra 
Hakiona. Jorge^eum a Kopenhagi o* systemie Identyfika- 
cii na odległość. Dc Nr. 10 Gaizetv dWączwnio jaiko sipe- 
cjalmy dodatek 6-tv z rzędu arkueiz zibiorai wyroków Naj- 
iwyż5izego Trybunału Almimstracyjnągo. State- dwiały. W 
dziale liłeiratura i sztuka powieść Wacława Sierosizefw- 
s.kiego oiraiz felijetony Asrtiwa, Górsłdego i Franeiszka Sie- 
dWkieigO'.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
N ew y Jiork 5.18 i pół; 5j20 i jedma cawrata (c®.); Za-

■ trveh 100.55; Paryż 27.00 (cz.): Bmksela 26.66.
Akcje. (Oytry w złotych). W  tracsaifcejl:'

Baiuk Piraemysioiwy 035
Baank Hipoteazi^
Ziemisiki Baai(k Kredytowy

0.60
0.16

Barak Ziwiąmkiu Spółek Zarobkowych 12.40
Polskie Towarzystwo HiainKłLoiwe 0.31-0.32
Phaaunia (B. Jawonńdld) 1.00
Belski Glob 0B0 :
ŻegiLuga Polska 0.12
Zieleniewski 14.40—1455
JL Gegielsiki Poanań ; v„ 0̂ 57—0.56 ,
Trzebunia żelazo •, i 057
Parowozy 0.63 ;
Siersza •, . # 4.55 i
T«;peg€ 1.65
•FolSika Nafta * . 0.57 '
Pokfucie 0.15
Trzebinia ttozioze 7.50
A zot t 0.30 i ‘
Krakus ; 0.95
Chodotrów 4.50-4.65
Chybie 5.60 ‘
A. Piasecki 1.75

G IE Ł D A .
Kraków 17 marca. 

Na giełdzie elektów sytuacja bez zasadniczej zmiany. 
Tendencja dla większości papierów utrzymana. Obroty 
stosunkowo więkjszemż w ubiegłym tygodniu.

Dewizy bez zmiany z wyjątkiem Zurycbu, który nieco 
się podniósł.

Na pogiełdziu ruch słaby.

ZE SPORTU.
iW ISŁA— RiUCH ( W » j«  H4dluWi) 5:1 (3:0). 
G R AO O W A — T  K. S. (Tmuń) 5:1 (1:0). 

IiW ÓW . WiaiwM- HajamKUi)^ 3:1.
PIOENAN. Wamteh Ł. K. S. 7:3 (5:0).
Wiautte II— Ł. K. S jII. 3:3.

AKCJE N A  POGIFLD2JU.
Jawoiranio drobne 14.60; Len 0^8.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
Akcje: Bank Hamjdloiwy 7.06; Bank Związku Spółek Zo- 

robkowyicih 11.00; H. Oegńelski Poizniań 0.55; Parowozy 
0.64; Stanaehowice 2^2; Sieleinieiwsikii 14.25; Żyrardów 
12.40; Chodoróiw 4j05; Nobel 2JO; Ursus 2.00; Bank Prze 
mystowy Lwów 0^5; Spirytus 2.70.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy pajpderófw poŁsldch w tysiącach koron, austr.r 

Bamk Hipoteciany 7.8; Saer&Zła Górnicza 61.5; Sdleeja 
Famto 192; Galicja 1260; Nafta 155. Schodmica 187. Kar
paty 144.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 26.70; Londyn 24.83; Noiwy 

Jork 518 i pięć dziesiątych; Belg ja 26.20; W iochy 21.15; 
HiLsfzpanjia 73.70; Holiandja 20720, Berlin 123j50; Wiedeń. 
73.05; Satoikihiolm 139.75; Oslo 79.50; Koipenhaga 93.50; 
8ofjia 3.77 i pół; Plnagia 16.40. Warszawa 99.75; Białogród 
8^8; Ateny 7.78; Konstantyno|pol 2.65; Bułkaresat 2j55; 
Helaijngfons 13.10; Buenos Aires 195.50.

U VI 549/22
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W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej
Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, jako Sąd ape

lacyjny, wydiał w dniu dzisiejszym wskutek od
wołania, wniesionego przez oskarżonych Dra Ta 
deusza Zapalę i Marję Zapałów^ przeciw w yro
kowi Sądu powiatowego w Nowym Sączu z dnia 
24 listopada 1924 L. oz. U. VI. 549-22-7, którym 
oskarżonych dsra Tadeusza Zapalę i Marję Zapo- 
łowią, uznianto wSntnyM praektoozen&e obrazy Cfac 
z § 487 K R  i skazano każde z nich na karę are
sztu po jednym miesiącu, zamienionego na grzy
wnę 150 złotych, na ponoszenie kosztów postępo
wania karnego oraz na zapłacenie oskarżycielowi 
prywiaithemu, Engengoisaiowfi Wesołowskiemu, ko
sztów po 85 złotych, każde z oskarżonych łącz
nie 170 złotych, po przeprowadzeniu rozphawy 
głównej w dniu 13 lutego 1925, -wskutek zarzą
dzenia z dnia 14 stycznia 1905 L. oz. BL VI 14- 
25-1. w obecności Buigenjuiszia Wesołowski ego 
jako oskarżyciela prywatnego w  asystencji adwo 
kata dr Długopolskiego, pełmomiacn. oskarżsonych 
odw. Flisa, jako obrońcy, po przeprowadzeniu 
rozprawy apelacyjnej i wysłuchaniu wniosków 
stron, następujący f

W YRO K.

Odwtołaaifle oskammlych dra Tadeusza Zapały 
i Marji Zapajołwej nie uiwtzgjędinóa się i wyaok Są
du powiatowego w Nowym Sączu z 24 listopada 
1924 U. V I. 549-22 7 zatwierdza się z powodów 
pa*zez sędfziego pierwszego przywiedzionych i a- 
pelantów zasądza się na zwrot kosztów po&tępo- 
■wamia apelacyjnego po myśl §  389 p. k. oraz w- 
myśl § 381 L. 4,389.393 p. k. na zapłacenie oskar 
żydRelowJH prywlatojeami, EtigeajusizolwŁ Weisołofw- 
skliemu kosztów postępowania prawnego na roz
prawie apelacyjnej każde z oskarżonych w kwo
cie po 50 złotych, łącznie 100 złotych.

Nowy Sącz, 13 lutego 1925. Sąd okręgowy*

Komec części redafccyjnej.

Redaktor naczelny i odpowSedsiainy 
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I
 ̂Wiobeą _ hrafcu gKrtówtki a iwieikaegio raapasu fcsśążeik n>a sktekae, dodącaiaimy do Lażdej tzomówioin-ej Łsnąźki drag A 

ciatoa/wą i  ipoż,yttecmą książkę darmo. Zamiast jednej — dwie, dwóch — cztery itd.

SzyUer^Szkokdk: ,,Najpeiwimej8izy sposób tpozmaintia sie
bie i krnych55. .ChjijroónmiKya, fózjoginjomja, astralogja. Księ
ga (popula/ma i  diastępnia dla Avsz.yistkieb. Dla człowieka 
ohanajmaoaiiego iz 'jej treścią mniema aiadmyoh Lajem/rric. 
Z portretem autora ć a wieki □lustracjami w tekście 4.— 

Dr Radwan Pragłcrwski: Poiwiodjzetniie. Jak ma pomocą 
autoisaigge&tji, techmikn emotojoinialneij dopiąć powodzenia 
w iżyiciu. 1.50

SzylŁer-^Szkolnik: Hypnot^izar^ isoiłgjgiestja, telepatja. Za 
wifeira 98 rowk. 1) H4storjia (hypinotjizm/u. 2) Jakim powi- 
fliien (być hypawtyzeir. 3) Jakie wiirano być medjuin. 4) Ma- 
gnetyozaw ix>wój oczju. 5) AutOiPłOggestja.. 6) Wpiływ by- 
jniotyzera m  medjtum. 7) Uśpieme medjaim. 8) Obud//ea\,e. 
9) Suggestja podozais isami. 10) Sugigest ja na jawie. 11) Od
gadywanie myśli. 12) -WiysBUJkflwaaiie przedmiotów ukry
tych. 13) Odgadywanie z izamSkrniętymi ocłzymia. 14) Zwy
cięstwie myśli. 15) Powodizeinńe w małości. 16) Leczeuie 
aut osuggest jć. 7.- -

Z. Ikra: „Tajenmi-ce a iz&gadmeim czarnej ntagji55, s>p:- 
ryityamiu, bypmot.yzami i  magnet: yzmu. W ielka (księga zbio
rowa t, (mnóstwem itiusdr. 4.—

St. WotowsJki: Tajemmice życia i śm iem. Praca nauko
wa  ̂ JOibejnwjjąca całokształt wiiedzy okailtystw/mej i od
słaniająca trąbek życia, p/ozagnT>bowegOi. W  siedmiu roz
działach. 1.—

.W* Popular: Ciekawe oipOfwiadan îa ze świata, porzagiro- 
Wwiego. 0  duchach i ozorach rze zdarzeń \prawdwi- 
■wyioh.  ̂ — .50

Dr Radwam-Pragtowski: 8potęgorwanaa woli. Najuowiaze 
metody isugigest-ji. iRmwój /zdolności talentu. Usutwaaie^ 
strachu i /złych przyzwyczia^jeń. Oałość 4 tomiki owein 1.--J

Dr C. Muller: ,.Najnowszy lekanz domowy55. Najbogat
szy ffibiór udoslkofnałonę^di starych i  nowych środków do
mowych d rodzajów pmyrodolecznaczyidi ana wszelkie cho
roby, 550 ce.wuych porad cl iiusfcr. 1.50

lir  prof. Emil Wyro/bek: „Ghioinoby weneryczne Sp*> 
soby leczenia i zapobiegania., W ie to i {księga, z mnóstwem 
ilustracji. 5.—. a

Dr jBraun: ^Samogwałt u mężczyzn i kobiet4*. Jego 
sk/ut-kii, środka wyleczenia. PaaMyazinłe' wstozówiki1. Podrę 
cznik dla rodziców i opdekjunów.. 1.—

Dr Jodelowita: Poradnik lełcadiska dla mężczyizn i  ko
biet. Choroby wenei-yczne, jak rzapobiegać i  leczyć. 1. — 

Dr Toncey: Zboczenia płciowe. ~ 1.50
Dr Tadeusz Mocnicki: „Jak ochraniać zdrowie małych 

dzieci15. Pielęgnacja, i kamiaemriie niemofwdąt. -Drogocenny 
poradnik dla młodych matek. " 3..-1

L. Zalewski: Weterynarz wiejski. Poaadnik leczniczy 
•zwierząt domowych. ‘ 2.-2-

H. Pedenkowska: Zdrowa*, hygjeniczna. i  oszczędna ku
chnia. Najlepszy prezent dla młodych gospodyń. Tysiące 
oa^no wrażych .sporsobów gotowania smacznych, zdro
wych oszczędnych obiadów, pieczenio legiumi-p, c.iast, 
•mazurków, -bułek, tortów, smamzenie konfii/tur, stoików, mar 
melad, ispomąd.zenia kiompot-ów, lodów, .wódek, napojów 
ciiłodzących. 3.—

,^Jak być piękną*k 25 cennych porad1 i wskazówek dla 
‘kobiety. —JS9

^Najnowsza doichnła domowa", im.wierająea łatwe ws-ka 
zójwiki iw gotowaniu a prz îrządsaniu używianô ćh potraw 
mięsnych -i rylaich itp. ’ 2.—

WieUd zbiór powinszowań do wszystkich okoliczności
Pr* Saanurto: „Świat nadzmyisłowy55. Treść: medjimurzm, ̂ z dodatkiem wierszy do imieannńkó/w i karty poeztowe 

nadwrażliwość, ja.snowTidzeime, peyetomet-rja, spotęgować '11 ustr. 1. —
nie wrażliwości, fakiryizan i  hipnoza. 1.— | Złote ogniwa miłości, łączące serca kochające. Taje-

Sz vlleriSzkolnŁk: „Astrokhgja“ iza pomocą, iktócrej łatwo iram ikorespouidemcja miłosna. Czar miłości, ciekawa książ
okrelić charaikter, zalety, wady, ibez specjalnych wado- k a o  mii-łości 2 tomy raizem. 3.--
mości i trudu /zestawić boros/kop dla wTSzyst.kiich. 1.— J. Wróblewski: (Hańba Pani W . Opowieść kosz/mama.

Miss Chasse: W ielki ilust-roiwajmy sennik egnspsld. W y Nadrzm^cizą.po przygody młodej mężatki z mnóstwem ese- 
kładjr isnów, <90 ilustracji, 36 rycin, kabałv. omaczenia ̂ kawych ilustracji. 2.59
d-ni feralnych a -szczęśliwych. .Opisanie własności 7 planet, j Nowy flirt salonowy. Ziaibawa towarzyska 43 ikarty w
kartemancja, (wróżenie iz (kart a chiromancja. Wróżenie z ; pudełku. 1 —
twarzy a czoła. 3.— j J. Kazimierski: ,Jak Wojciech /Grzęda z Oślej W ólki

•Bosko, Czarnoksiężnik: Tysiące /sztuk crziarod&iejykich. do Sejmu po&iował41. .Satyra polityczna, —.59
Tajemnico magji. Zibiór (najcdekawis/z^h sztuk.  ̂ 2.—

Szyller-Scckolnik: Oo- każdy młodzi.enóec -wiedzieć powt-
Julja Piasecka: ,.Obowiązeku. Powieść d la  rstanszej n\ło 

dzieży, niezmiennie ciókaiwiej treści w  12 rozdziałach w ła-
naen. Jak poznać pnz^młą żonę. 1.- - dne»j r imocne.j opira.wie. Nta młodego wywiera

Sennik ecipsko-arabski z planestami. Nowe wydanie głębokie i iCiziarujące wTrażenie, (rozwiija umysł i  usalachet-
1921 r. -IHożony podług najdawniejszych a dx)tąd niezna
nych obliczeń egipskich d perskich. 1. -

nia durszę. 2.50
John Haberton: ,J>7ieci Heleny55. Powieść dla młodzie

Karty i kabały .do (wróżenia: 36 ilustrowanych (kart do ży, w  pięknej oprawie, ilustrowane, 200 stron tekstu.
■wróżeam i kabały. 1 — Treść nadzwyczaj ciekawTa  ̂ Dzieło to pełne humoru, bu-

Chełmno: Wjirocznia, czyli sposób otrzymania od po- dzi w młodym czytelniku dążenia do- wszystkiego co 
wiedzi na różne pytania. —̂ .;>0| [wzniosłe, isizilachetne d piękne^ 2.50

Szyll«r-Szkolnłk: ,yOo każda panom wied.zneć ipowimm'*. | Miła niespodzianka dla dzieci. 50 tom«kxw tnąjpdękiuoj- 
Jak poznać ipnzysrzłegO' męża^ 1.-— szych bajeczek i poryiiiaistek dla dzieci. Wi9®ysJtkie- iiuatro-

Dr St. Rreyer: NajntowiszT obszean.y lekarz domowy, wane przez ,myvyibitniiejszy?cb autorów. Tworzące bog.
 - 1— xu t*7 0 biil)Jj. dla dzieci.  ̂ 5.—

,yPani Dulska, jej kotka ł piesek". Cudowne opowiada
nia z 16 alustr. — .50

Zamówienia na sumę mniej niż 3 (złote nie wyfkomy7/a my. Wysyłamy po otrzATmanaiu gotówki lub za zaliczką 
pocztową, po otrzymaniu 1 zł m  (wydatki pocztowe.

W4RSZAWA, WYDAWNICTWO „ Ś W I T *  PIĘKNA 45.

m
Nadeślijtie adres i 25 gir znaczkami na kmizia posyłki, 
a. otrzymacie szczegóły, jak mocną zaraz otrzymać dar

mo towar- wartości 40 zł.

I

Adres: „POSIEW " 

Łódź, u l Krucza. 2228

gospodorsitwa, fabrykii, młyny, ta/rtaiki-, kaimienice, domy, 
hotele, gorzelnie, kupić można w Poizna.ń-

skiean i na Pomorzu za pośredoictwiem Biura:

Stępiński, Wągrowiec, Kościuszki 38, woj. Poznańskie.
Na odpowiedź 1 zł. 2841

O Tow. AkC. „CEGŁA" §
□  Pozneń, Aleje Marcinkowskiego L. 6. □
q  Telefon 11-26. 222 q

□  przyjmuje za m ó w ien ie  na z nowej jJ
□  kampanji ł  własnej ceg ie ln i  w  Sionawach pod g
g  Obornikam i i w  G rębocin ie  pod  Toruniem , p

B E n sE ftięs frsn sL U H
Płaszczyki panieńskie i chło
pięce, ubranka, sukienki, ka
pelusiki, pończoszki skarpet
ki itp. w dużym wyborze po 
cenach konkur ency j nych

poleca 2039

JÓZEF ZUBIK0 WSKI
Kraków płac Marjacki 9. 
obok kościoła św. Barbary.

„SŁOWO POLSKIE”
Największy dziennik kresowy pod naczelną redakcją

Profesora S T A N I S Ł A W A  G R A B S K I E G O
wychodzi codziennie o objętości 12 stron nie wyłączając dni świątecznych i poniedziałków
Posiada własnych korespondentów: w Paryżu, Londynie, Pradze, Ameryce, War 

szawie, Poznaniu, Wilnie i w większych miastach Małopolski.
Posiada osobne działy: 

sprawy akademickie, skarbowe, wychowania fizycznego, turystyki, sportu, dalej
dział szachowy i filatelistyczny.

SŁOWO POLSKIE" poniedziałkowe przynosi wyniki sportowe, tak w Państwie, 
J a k  i zagranicą oraz dodatek powieściowy w formacie książkowym o 16 stronach.

WŁAJNA DftltKAlttnA -  WŁASNY BbN
Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Lwów, Ziraorowicza 1. 15. konto 
2216 i^K.O. w Warszawie 150660.

Kupi^ dv. ie pary gołębi, rysi 
polskich, dobrze nakrapia- 
nych, bez zapustek, podać 

cenę pary 
T. STĘPIŃSKI

W ą g r o w i e c ,  Klasztorna H. 2 Poznańskie .

SRJPRE OGCOSZEINA
OGRODNIK % wyiksmtalscmiem fochojwem i długolet.ndą 
ęraktyiką pienwisaotrizędiią, ‘Wjtkozainą świadejctwami, 2ma j- 
drzle stałą posadę w ogrodach Dyrektora 2*aikładu Prze- 

w Ziach!odnńej MaloipolsjC-e. Pomieaakatn-ie, opal 
i śmot-lo- do dysrpoizycji, —  pohonr wie<Uiig umowy. Doda- 
nno z śfwiadeotfw i fotogrrofją nialeźy odesłać
do Adm. „Gońm Krak.55 pod „Ojgmodmóik 25‘5. 2225

GARNITUR s-alooioiwy: kanapka i 6 foteli pluszowe uży- 
«wane, w do-brjTn stornio tanio do sprzedania. S. Farbow- 
skii — Skawina. 2232

PR YW A TYS TA  ptrzyig. się do rruat urv, postukuje eatero- 
giodrai.n,negx> ząjęcio, od- 15 marca. Może udzielać lekcji 
.w zakresie szkół powszech. lub naższA-oh klag gimn., po- 
cząjw^zy od- 15. III. do 15. VH. 1,925. Zgłoazeaća do Adm. 
„Gońca Krak55, pod rKorepetycja5*. .2334
—         — -i ■_ , _i_u____;_______-

POSZUKUJĘ zajęcia dochodzącego do dzieci lub do 
chorych. Listy nadesłać do Administracji „Gońca Krak.a 
pod „Braca5*. 2219

STARSZY, intelig^ftoy przem ^o^dec poszukuje poko
ju choćby małego, lecz o/sobnego z meblami lub bez. 
może być wchód z przedpokoju parter, I. p . Warunek 
/spokój i przyizjwmty dom. Łaskajwe zgłoszenia pod ,,Wv- 
aiajmę55 d!o Biura Stottera, Rynjek. 8. 2220

2DOŁNA kiramiciẑ Tm przyjmuje szycia- w pTwaitnych do
mach lub u siebie-: Krowoderska 1. 38. m- prawo-’ I. p. 
  2221
POKÓJ firontw y umeWowany, z osobnem wejściem, z ca
lem utrzymaniem, do wynajęcia od 1 _ krwie/taida ul. Stra
szewskiego 4, I pdętro na lewo*. 2187

POSZUKUJĘ mieszkania, -składającego się a 3— 4 pokoi, 
z wj^godarni, w śródmieściu, m jchętoiej od gospodarza, 
Wa-runiki według umowy. Zgłoscenia do- Admiu. „Gońca 
Krakowskiego55 pod „W ygoda*. 74

KUPiIĘ ubraoiie w baad/zo dobrym fajnie, na- tęgiego, wy
sokiego mężcrzyzaię. Zgłoszearda z podaniem ceny' do- Ad- 
mMstracji „Gońca Kna/k.55 pod „Wiadomość55. * 2236

POSZUKUJE od 1 kwietnia br. l̂ zą l̂cy karwalea^a, eneigi- 
C7jmego>,' suiruiefnnego-, do mił^jtiku 500 mor. z gorzelnia. 
Wyimiaigam 2—3 tysiące złotych kaucji gotówką. Poc^/.a 
Chmiielsniiik, ziemia Kielecka M. Ottmszewski. 22i7

ZA  ZNIEWAGĘ wyrządzoną W. Pani Karwackiej, apte- 
kairzowej z Laszek dnia 25 listopada 1924 i\ w skle.pie 
przv pJa.-cu W W . Śjw. 11, pokornie paze.paasżJiimy'. Felicja- 
Pofteschmacherójwna*, Amalia Diziałoiwska. 2838

DO ODSTĄPIENIA dobrze paosperu-jący notwoodbuibi- 
twany młyn. wodny' na rzece Warcie, w m-iejscowośc-i K i
jów, poczta Kłomnice WiW. Dr. Z. wraz z turbiną, 2 pa
ry francdLzójw, szmerglówika, perlak, jagiel/ni»k, giater z dol- 
tryiu obrotem, 0'śjwietleinie e-lektryczaue. ziemi 47 ui-oigów, 
iw t-ean 15 mordów Łąlk. Zgłaszać sâ  do L. PuKoa^akci w 
/Radziech/Ofwicach poczta Kadompiko. w'Ojeiwódz-t(wo Łó/Iz-
ikie, lub 8. Tasar.z w  Ki/jowne, poczta Kłomnice. 2240

POSZUKUJĘ pokojiu, osobne wejście, z utirzymaniem lub 
bez, umeblo/wianw lub metuaneWoiwamy. Trzy miesięczny 
czynsz z góry'. Zgłotszenia do Axlm. „Gońca Kraikownskśe-- 

pod „Czynsz trzy55. 2244.u

A&ASZYNY do szycia zna- 
■■■ ne gwarantowane „Ka* 
sprzyckie^o" hurtowo deta
licznie poleca skład fabry
czny „Ths Kaspnjcki topanf 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok
sal 11. 209C

m m »>

TANIE ŹRÓDŁO f!
dla zakupu zagranicznych- 
mydeł toaletowych oraz 
wszelkich artykułów w za
kres szczotkarstwa wcho
dzących. Ceny mydeł po
cząwszy od zł 1*85 za tuzin 
do nabycia u firmy: Henryk: 
Ringeł, Kraków, Grodzka 14.. 
(w' podworcu). Uwaga! ty b o  
dokąd zapas starczy. 2175

aa®Uh HEHs U E I d ,

Siewniki rzędowe i pługi

SACKA
Siewniki do nawozów, brony, kultywatory, walce Campbella.

Słynne bukowniki do koniczyny

Lckomobile, młocarnie parowe, elewatory-. Dostawa ze składu.

Udzielamy 2 lata kredytu.
Opisowe katalogi wysyłamy bezpłatnie.

TCW. AKC. „T. KOWALSKI i A. TRYLSKl"
W A R SZA W A , M iodow a Nr. 6, Tel. 5-67.

A „ «■ .. . y  - *«'■
Ktatoowska Mani-ia M b d o n  f  Kaiwrie gti w ^ w  l> ■ofknwlaa.


